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(Sytuacja w caracie. — Z Rady państwa. Ro- 

kowania Czechów z hr. Taaffem. — Czeskie wotum 

nieufności dla ministra Courada. — Projekt nowej 

ustawy akcyjnej. — Klub Coroniniego kuma się 
z klubem lewicy.) 


Nadchodzące wiadomości z Petersburga 
przedstawiają carską machinę rządową w stanie 
zupełnego rozprzężenia. Jedni ministrowie poda- 
li się już podobno do dymisji, inni mają się po- 
dać. Między nimi mają się toczyć walki, wza- 
jemne kopanie pod sobą dołków, wzajemne kom- 
promitowanie się, jak np. owe zapasy między 
Possietem i Wannowskim z powodu kolei Pih- 
sko-żabińskiej, albo Tołstojem i Pobiedonoscewem 
z powodu ustawy o „raskolnikach*, 

Jaką w tych kłótniach intraministerjalnych 
odgrywa rolę znana odezwa stowarzyszenia an- 
titerrorystycznego — zrozumieć zaprawdę nie 
możemy. Mówiliśmy już, że odezwę tę ogłosiło 
Nowoje Wremia i że uznało ją za żart niewcze- 
sny swych nieprzyjaciół, a to z powodu, iż w 
odezwie podano adres redakcji tego pisma do 
nadsyłania składek, a podpisano ją odwróconem 
nazwiskiem znanego w całym Petersburgu szefa 
tajnej policji Sudiejkina (N. J. Kiedus). 

Obecnie utrzymują, że to Tołstoj, aby zro- 
bić komuś na złość, ogłosił tę odezwę w Nowem 
Wremieniu i chybił celu, bo oburzył na siebie 
cara, w skutek czego dostał po nosie. Innym 
zaś pismom zabroniono odezwę tę przedruko- 
wać. Utrzymują także, że stowarzyszenie anti- 
terrorystyczne istnieje w rzeczywistości, że do 
niego należą ezłonkowie carskiej todziny, ary- 
stokracja moskiewska i najwyżsi dygnitarze 
państwa, a Pester Lloyd twierdzi dzisiaj, na 
podstawie podobno rzetelnych iuformacyj, że 
stowarzyszenie to pozakładało już swe filie za 
granicą caratu, mianowicie w Genewie, Zury- 
chu, Paryżu, Londynie, Nicei, Berlinie, Brukseli, 
Królewcu, Bukareszcie, a obecnie zakłada taką 
filię w Wiedniu. Ile w tem wszystkiem prawdy, 
nie wiemy oczywiście, ale wiemy natomiast to, 
że istnienie takiego stowarzyszenia byłoby naj- 
lepszym dowodem, iż carska machina rozłazi 
się, przestaje już być naturalnym produktem, 
a zaczyna być cieplarnianą rośliną, którą tylko 
cieplarniane środki, jak np. wojna, mogą utrzy- 
mać przy życiu. 

Ale do prowadzenia wojny potrzeba, jak 
wiadomo, trzech rzeczy: pieniędzy, pieniędzy i 
jeszcze raz pieniędzy. Tymczasem wszystkie za- 
biegi caratu na rynkach zagranicznych o zawar- 
cie pożyczki doprowadziły tylko do tego celu, 
że waluta moskiewska spadła do plewniańskier 
go poziomu. Owóż obecnie wpadł rząd mo- 
skiewski na nowy koncept dostania złota, za 
które będzie mógł porobić za granicą rozmaite 
drobne sprawunki, pokupować działa, torpedy, 
karabiny i inne takie produkta, których wyrób 
we własnym kraju, gdzie można płacić „bu- 
mażkami*, stoi na bardzo niskim poziomie. Oto 
zamierza wypuścić w dzierzawę pobór podatku 
od napojów gorących na lat pięć, z warunkiem, 
żeby towarzystwo z góry za te pięć lat zapła- 
ciło tenutę — to znaczy, złożyło rządowi prze- 
szło miliard rubli w złocie, bo jak wiadomo, 
otrzymuje rząd z akcyzy rocznie przeszło 200 
mil. rubli. » Rokowania z towarzystwem kapita- 
listów zagranicznych, które się zgłosiło do wy- 
dzierzawienia tego podatku, toczą się obecnie, 
a od ich przeprowadzenia zależeć będzie, czy 
Bunge zostanie nadal ministrem. 


* 


* * 


Rozprawa szczegółowa nad ustawą przemy- 
słową w przedlitawskiej Izbie posłów, która u- 
strzęgła była na $. 1., znacznie się posunęła na- 
przód już onegdaj, gdy komisarz rządowy br. 
Plappart w imieniu rządu oświadczył się za po- 
prawką Koła polskiego, wniesioną w Izbie przez 
p. Mieroszowskiego, i tylko żądał, aby zamiast 
„krajowa władza przemysłowa* położono „poli- 
tyczna władza krajowa“. Wczoraj rzecz już się 
gładziej potoczyła. Nadeszłe do Lwowa telegra- 
my Biura koresp. doniosły tylko o pierwszej po- 
łowie tego posiedzenia Izby; w dalszym ciągu 
wniósł p. Zatorski, aby w ustępie trzecim 
$. 1. zamieścić, że przemysł domowy w ogóle 
wyłączonym zostaje od przemysłu. P. Re- 
schauer cofnął swoją poprawkę, łącząc się z 
wnioskiem Zatorskiego, lecz p. Herbst podej- 
muje tę poprawkę. P. Exner wyraża zadowo- 
lenie, że prawica uwzględniła tym razem życze- 
nia lewicy (oklaski). Poczem $. 1. zostaje przy- 
jęty z poprawkami Zatorskiego, Mieroszowskie- 
go (że władza krajowa orzekać ma co do prze- 
mysłu fabrycznego lub handlowego), i Adamka 
(iż w drodze ustawodawczej ułożoną być ma li- 
sta rękodzieł). 

Następnie $$. 2—13. przyjęto prawie bez roz- 
praw. Przy 8. 14. wnosił p. Mi eroszowski, 
aby wyłączyć proceder kucia koni z przemysłu 
koncesjonowanego; wniosek ten jednak cofnął 
po oświadczeniu ministra handlu, że dotychcza- 
sowemu brakowi kowali do kucia koni zaradzi 
w drodze administracyjnej w ten sposób, że na- 
da ulgi przy egzaminach. Poczem §. 14, oraz 
następne aż do $. 19. włącznie przyjęto niemal 
bez dyskusji. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 

Wiedeński korespondent Politiki utyskuje 
na delegację naszą, że to z jej winy przewleka- 
się rozprawa nad ustawą przemysłową. Powia 
da, że „przez rok cały do gruntu przetrutynowa- 
wszy cały materjał w tej sprawie, mogła była 
prawica już dawno uwinąć się z sformułowa- 
niem poprawek, które za potrzebne uznała. Tym- 
czasem jednak właśnie w Kole polskiem deba- 
tują nad sprawą przemysłową z taką grunto- 
wnością, że końca rozpraw przewidzieć trudno; 
a zdarza się nawet, iż polscy członkowie komi- 
sji w toku poufnych rozmów oświadczają, że 
dalej debatować niepodobna, gdyż nie mają dal- 
szych instrukcyj od Koła. Zresztą byłoby mniej- 
sza 0 to, byleby wyniki rozległych obrad iwy- 
wodów były tak praktyczne i polityczne, jak 
ów wyszły z Koła polskiego wniosek, aby co do 
określenia procederów rzemieślniczych ustano- 
wiono tok instancyj, w którym by także władzy 
krajowej wysłuchano, 
jednym punkcie uszanowano zasadę autonomi- 
czną !* | 

Tej wycieczki przeciw delegacji naszej nie 
rozumiemy. Wniosła ona dwie poprawki: jedną 
w Kołe przez dr. E. Czerkawskiego, a po przy- 
jęciu przez koło następnie w Izbie przez hr. 
Mieroszowskiego wniesioną, którą przecie sam 
korespondent tak sławi; 1 drugą, p. Zatorskie- 
go, dotyczącą ochrony przemysłu domowego, nad 
którą nie było potrzeba żadnych zgoła rozpraw 
i pertraktacyj pomiędzy klubami; wszak poparł 
ją nawet centralista Exner, Trzecia poprawka 
nie nastręcza powodów sporu. Słusznie jednak ko- 
respondent uderza następnie na Vaterland, że 
ogłosił naprzód wszystkie przez prawicę ułożo- 
ne poprawki, o których ze względów takty- 
cznych lewica powinna była dopiero w Izbie się 
dowiedzieć. Przewódzcy prawicy są wielce zgor- 
szeni tym brakiem taktu. i 


* 


* * 


Rokowania Czechów z hr. Taaffem w spra- 
wie rychłego założenia fakultetu lekarskiego na 
czeskiej wszechnicy nie ustają. Hr. Taaffe zasła- 
nia się stanem finansów i potrzebą znacznych 
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wydatków na ratowanie Tyrolu. Oczywiście je- 
dnak Czesi nie ustąpią. Godnem uwagi jest, że 
Czesi wprost do hr. Taaffego udali się a nie do 
br. Conrada, do którego jako ministra oświaty 
sprawa ta należy. Jestto wybitne wotum nieu- 
fności dla br. Conrada, a aby je tem bar- 
dziej uwydatnić, p. Adamek w toku roz- 
prawy nad $. 1. ustawy przemysłowej podniósł, 
że. niepodobna wyliczania procederów rzemieśl- 
niczych pozostawiać do woli rządu — „albowiem 
jak mogą rozporządzeniem naruszonemi być naj- 
wyższe pewnych kół interesa, dowodzi rozpo- 
rządzenie ministra oświaty, który jednym po- 
ciągiem pióra, prostym podpisem swoim  zupeł- 
nie złudnem uczynił wywalczone tak ciężko ró- 
wnouprawnienie na pragskiej wszechnicy* (mo- 
wa tu o rozporządzeniu egęaminowem.) 

Projekt nowej ustawy 0 towarzystwach ak- 
cyjnych ma rząd wnieść zaraz po Nowym roku. 

Deuische Ztg. doniosła, że na uczcie z prze- 
wódzcami prawicy hr. Taaffó przyrzekł posłom 
czeskim rozwiązanie sejmu czeskiego na wiosnę. 
"Tymczasem zwykłych tygodniowych wspólnych 
kolacyj przewódzców prawicy z ministrami je- 
szcze nie było, gdy Deutsche Ztg. ową wiado- 
mość podała; pierwsza taka kolacja naznaczo- 
na była dopiero na 12. bm. Zdaje się jednak, 
że hr. Taaffe dał Czechom to przyrzeczenie. 

Klub Coroniniego ma się nazwać nie klu- 
bem „niezawiśłym*, ale klubem „liberalnego 
centrum“, czy tylko poprostu „lewego centrum". 
Nazwa ta wróżyłaby pewne przechyłanie się 
nowego klubu -- zresztą dotąd jeszcze nieutwo- 
rzonego — dọ lewicy. Faktem jest podobno, że 
komitet wykonawczy lewicy uchwalił zachowy- 
wać się przyjacielsko wobec klubu Coroniniego, 
iw tym duchu instruowat dzienniki centrali- 
styczne, i że lewica kogo może napędza do te- 
go klubu. Br. Zschock i ar. Wurmbrand oświad- 
czają w Vorstadt Zig., że nieprawda jest jako- 
by. wyborcy wzywali ich nie wstępywać do klu- 
bu Coroniniego; Że „zresztą wcale nawet nie 
myślą wstąpić do tego klubu.* I nie wstąpią, 
jeżeli prawdziwem jest doniesienie, że na osia- 
tniem jego zebraniu wielu, członków oświadcza- 
ło się za trzymaniem z lewicą we wszystkich 
głównych sprawach — wszak obaj dopiero co 
przy końcu ubiegłej sesji wystąpili z klubu le- 
wicy. p 
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Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 13. grudnia, 


(h). Morderstwo Sławika rzuciło postrach 
na kilku rentierów. a za ich pośrednictwem, na 
znaczną część tutejszych mieszkańców. Nie 
"wchodze w ‘to, czy jest'prawdą lub nie, że poj- 
mani a oskarzeni o to morderstwo trzej bravi— 
jakby ich Włosi nazwali — utworzyli wraz z 
innymi spisek na wypróżnienie kieszeni księdza- 
kapitalisty, kapitalisty - doktora i adwokata- 
kapitalisty, ale możeby stosowniej było i zgodniej 
tak z wymaganiami spokoju publicznego, jak u- 
stawy obowiązującej, aby gwoli gonienia za 
senzacyjnością, nie przesadzano sprawy i nie 
podawano alarmujących wiadomości, zwłaszcza 
jeśli takowe nie są zgoła sprawdzone, a w zna- 
cznej mierze nie wiadomo, czy się sprawdzą 
kiedy. `. | 
De takowych może się zaliczą i owe wie- 
ści o socjalistyczno-nihilistycznej przynależności 
obwinionych, czy obwinionego, który powołuje 
się na mdział w sprawie Mezencowa ; po prostu 
może blagować, aby:w ten sposób pozować na 
męczennika sprawy quasi-politycznej. To pewna, 
że absorbowaniem tylu naraz kryminalnemi spra- 


wami naszego społeczeństwa, nie czyni się mu 


wielkiej usługi, zwłaszcza w czasach obecnych, 


'przez nauczanie ich języka polskiego jako też 
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ajencja pana-Adama, Rue Clement, 4 Paris, Otto 
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miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
". Reklamy w rubryce „„Nadesłane 


20 ct. od wiersza. 


kiedy uwaga tegoż społeczeństwa powinna by 
być zwrócona na co innego. 

Podług nowego podziału  terytorjalnego sił 
zbrojnych monarchii, korpus krakowski będzie 
w porządku liczbowym £.; w razić mobilizacji 
tworzyć ma czoło armii północno-wschodniej, dla 
której przygotowane są nominacje naczelnego 
szefa inżynierji (mianowanym będzie jeden z naj- 
zdolniejszych jenerałów, oczywiście nie obcy na- 
szemu krajowi, boi armia ta rekrutuje się prze- 
ważnie z sił zbrojnych na ziemi polskiej), szefa 
intendantury i t. d., którzy mają w styczniu 
odbyć po swoim rejonie wizytę inspekcyjną. 

Krakowskie Towarzystwo oświaty ludowej 
użytecznie prowadzi działalność swoją, skiero- 
wując ją na drogi bardziej praktyczne, niż te, 
któremi dawniej kroczyły Towarzystwa oświaty 
krakowskie i lwowskie. Za praktyczną uważać 
należy myśl rozwijania polszczyzny w sferach 
dojrzałych i dorosłych żydów, a to zarówno 


dziejów narodu, wśród którego żyją i z którym 
się zlać muszą. 


Powiedzieliśmy raz, że zamiast próżnych, 
natchniętych animozją demonstracyj skuteczniej- 
szą będzie dla celów asymilacyjnych obustronna 
praca. W przeszłym liście zaznaczyłem objaw 
tej pracy ze strony żydów w urządzeniu stowa- 
rzyszenia i czytelni młodzieży handlowej staro- 
zakonnej. Teraz z przyjemnością zaznaczam ob- 
jaw pracy z drugiej strony — przygotowanie 
przez Towarzystwo oświaty ludowej szkoły wie- 
czornej dla nauki dorosłych izraelitów. Otwar- 
cie tej szkoły nastąpiło przedwczoraj w ratuszu 
na Kaźżmierzu w obecności dr. Weigla, jako pre- 
zydenta miasta i prezesa Tow. oświaty ludowej, 
dalej dr. Warszauera, jako kuratora tej szkoły, 
nareszcie członków Wydziału Towarzystwa 1 
wielu osób z publiczności, wśród której widać 
było kilku chałatowych, pragnących pobierać 
powyższą naukę. Zaraz też na wstępie, po sto- 
sownych przemowach inaaguracyjnych, odbyto 
próbną lekcję w sposób zadowalniający. Do 
szkoły tej na początek zapisało się już kilkuna- 
stu starozakonnych. 

Krakowskie Towarzystwo rolnicze, o ile to 
wchodzi w zakres jego działania i zgadza się 
z przekonaniami członków zarządu, popiera usi- 
łowania Towarzystwa oświaty w drugim nie- 
mniej praktycznym kierunku, zakładania kółek 
rolniczych. 

W zmiankowane Towarzystwo rolnicze, któ- 
rego walne zgromadzenie właśnie teraz się od- 
bywa, zajęte było w bieżącym roku kilku do- 
nioślejszej wagi sprawami, obchodzącemi kraj 
cały, a mianowicie wypracowaniem referatu w 
sprawie dziedziczenia małej własności, a to w 
odpowiedzi na znany kwestjouarz namiestni- 
ctwa; dalej — memorjałem w kwestji zakłada” 
"wia niższych szkół rołniczych, na żądanie Wy- 
działu krajowego; następnie kwestją zamierzo- 
nych zmian regulamiuu dla wiedeńskiego targu 
na bydło, który zmonopolizowało kilku przed- 
siębiorców z uszczerbkiem tak Konsumentów jak 
hodowców ; dalej sprawą wydalania się za za- 
robkiem włościan do innych prowineyj w chwi- 
lach najgorętszych dla miejscowego gospodar- 
stwa; wreszcie sprawą ochrony lasów, i targów 
na wielką skalę produktów naszego gospodar- 
stwa domowego, a przedewszystkiem masła. ` Za- 
kres to prac rozległy i donośny, cóż kiedy w 
załatwieniu tych prac za małó jeszcze energii i 
własnej inicjatywy ; najczęściej działalność tă o- 
granicza się na wydaniu vplnti, okólńikach biu- 
rowych lub debatach, jak n. p. w tej ostatniej 
sprawie, w której poprzestano na prostej kenfe- 
rencji z hr. Ditrckheimem, i założono ręce, cze- 
kając na przyrzeczenia i pośrednictwo grzeczne- 
go czy wspaniałomyślnego hrabiego. Nie powiem, 
aby tak wszystkie sprawy załatwiały się, ow- 
szem Widać gorliwość, pracę, szamotanie się z 


trudnemi warunkami bytw, ałe często bardzo za 
mało rżntkości, za wiele zwątpienia czy zby- 
tniego polegania na obcych siłach i pomocy z 
zewnątrz. 


Dalsze przygotowania Moskwy 
do wojny. 


Do Ref. piszą z Petersburga : „Niedobre są 
wieści, które wam dziś przynoszę. Choć są po- 
sępne i niepokojące w wysokim stopniu, speł- 
niam jednak obowiązek sumiennego sprawozca- 


wcy, zapewniając, iż wiadomości moje pochodzą 


z najpoważniejsze źródła i wolne są od wszel- 


kiej przesady. 


Mimo strasznych nieraz oznak wewnętrzne- 
go rozstroju nie można Moskwy uważać za pań- 
stwo bezsilne, z którem się liczyć nie potrzeba. 
W ostatnich czasach przyzwyczajono się przed- 


stawiać wewnętrzny stan rozległego caratu w 


zbyt jaskrawych barwach. Rozkład społeczny 


jest wielki — to prawda, nieudolność despoty- 


cznego rządu ogromna, finanse moskiewskie w 
najgorszym stanie, ale to wszystko, co dopro- 
wadzić może inne państwo do zupełnego upad- 
ku — Moskwy jeszcze nie zrujnuje. 

Nie wierzcie w zaklinania się cara i jego 


rządu jakoby gorąco pragnął pokoju; nie wierz- 


cie dyplomacji moskiewskiej, jakoby nie przy- 
gotowywałą się do wielkiej akcji; nie wierzcie 
wszystkim dziennikom moskiewskim, wygłasza- 


Jącym ody na cześć pokoju. Wszystkie zape- 


wnienia pokojowe są z góry obmyslanym i na- 
kazanym planem, służącym do pokrycia istot- 
nych zamiarów. W ostatnich czasach prasa mos- 
kiewska dość przyjaźnie zaczęła się odzywać o 
Ausitro-Węgrach — nie wierzcie jednak w moż- 
NOŚĆ jakiejś zgody czy modus vivendi. Moskwy 
i Austrji, Taka zgoda to utopia. Wszystko to 
bizantyjska hipokryzja. Owe łabędzie głosy mos- 
kiewskich dyplomatów i publicystów służą tyl- 
ko do obałamucenia 'opinii, bo mogę wam zare- 
czyć, że w sferach najwyższych wojna z Austrją 
jest rzeczą postanowioną i niestety w niedale- 
kiej przyszłości się urzeczywistni. Mówię to na 
zasadzie najlepszych informacyj, a o prawdzie 
słów moich wkrótce się przekonacie. 

A teraz do faktów. Nie dziwcie się, jeżeli 
wam powiem, że Moskwa jest gotową do wojny 
każdej chwili. Do dzienników dostawała się za- 
ledwie setna część „wiadomości o gorączkowem 
jej zbrojeniu się, W* cichości i wielkiej tajemni- 
cy odbywały się przygotowania wojenne tak, iż 
dziś, Moskwa stoi w. pogotowiu. . Znając opinię 
zagranicznych dzienników. o dzisiejszej sytuacji 

olitycznej, przygotowany jestem na zarzut, że 
mieszne opowiadam rzeczy, a może uaweż,. że 
niesumiennie postępuję strasząc bliską wojną. 
Uważam jednak za obowiązek zwrócić waszą u- 
wagę na istotny stan rzeczy, aby. Galicja wie- 
działa czego ma się spodziewać w najbliższej 
przyszłości. 

Otóż naprzód donoszę wam, że w Króle- 
stwie Polskiem i w zachodnim skrawku ziem 
Zabranych stoi zmobilizowana armia 420.000 
gotowa każdej chwili do boju, zaopatrzona we 
wszystkie zapasy wojenne i w Żywność nagro- 
madzoną na rozmaitych stacjach intendanckich, 
głównie w Brześciu litewskim i Modlinie. Nie 
będę wiam. pisał +o kolejach strategicznych z naj- 
większym „pospiechem budowanych, bo, o tem 
już zapewne wiecie. Wspomnę tylko, iż pod po- 
zorem. zdejniowania - płdnów  i- atudzów. -ażartyńi- 
kowania Warszawy za pierwszą ratę z I0 mi- 
lionów, wyznaczonych na fortyfikacje w cichości, 
urządzono pod Warszawą od strony Woli i Po- 
wązek obóz oszańcowany na 80.080 wojska. Dru- 
gi taki wielki obóz zrobiono pod Grodnem. Do 
artylerji i kawalerji powołano wszystkich durlo- 


GŁOWA I GŁÓWKA. 


J. W. Wdowiszewsłkcę, 


(Ciąg dalszy.) 


Na ciemnem tle obrazu głowa odbijała bar- 
dzo plastycznie, drgała życiem. Portret nie był 
wykończony w szczegółach. Malarz nie troszczył 

<a o nie; chciał widocznie od jednego razu 

-"schwycić całość i jej wrażenie. Była to ra czej 
podmalówka wykonana szerokim pędzlem, z bra- 
wurą nie dającą się opisać... Wrażenie jakie 
widz odbierał było błyskawiczne, więżące od 
razu całą duszę. Czuło się, że obraz malował 
znakomity artysta i że zram patrzy głowa nie- 
zwykłego człowieka... 

I to była głowa Jana.. tego straconego 
chłopca, z którego uczuć ona tak lekceważąco 
rozśmiała się.. Tak; to te same oczy, które 
umiały błyszczeć namiętnie... to te same usta, 
które namiętnie jej ręce całowały... Słyszała 
śmiech ironii gdy mówił o Żerskim... 

O! jakże ją ten śmiech ranił dzisiaj... ja- 
kim wstydem palił jej czoło... Czuła, że pło- 
mienie biły na twarz jej.. Odwróciła się o 
portretu i zakryła twarz rękami.. Zapomniała 
w tej chwili, że oczy starego Chłomińskiego 
patrzyły na nią ;że ten doświadczony człowiek, 
mógł się domyśleć przyczyny jej zarumienienia 
lub ją opacznie wytłumaczyć... Ona o wszyst- 
kiem zapomniała, prócz o swej doli... 

— Od kogo dostaliście ten portret? — za- 
pytała nagle. 

— Od Jana... 


— Kto go malował ? 


ACH kochał, on pewnie za wami stęskniony, 


— On sam. Mój syn został, niestety, ma- 
larzem |... 

— Niestety, mówisz pan. Nie, pan tak nie 
myślisz, nie możesz myśleć... Twój syn jest wiel- 
kim artystą ! 

— Wolałby orać ojcowską ziemię, jak wy- 
stawiać swoje szłacheckie nazwisko na publikę... 
Ale stało się. Jam temu nie winien... 

— Gdzież on bawi obecnie ?... 

, = Podobno w Monachium; czy pewnie, nie 
wiem, bo to ptaszek wędrowny, nigdzie długo 
nie siedzi. Ot, pędziwiater !.. 

-— Macie jakie szczegóły o nim? 

— Przysłał przy listach wycinki z gazet 
niemieckich, które się o nim rozpisują, jakby 
Bóg wie o kim. Dopiero ze szkoły wyszedł. 

— I już takie dzieła tworzy? — - Róża 


wskazała na portret. — Gdzież on zajdzie, jeśłi |, 


zaczyna od arcydzieł ? 

— Że też wy kobiety nigdy miary nie mą- 
cie. U was arcydzieło, to jak chleb z masłem. 

— Przyznaj pan, — przymiliła się Róża 
staremu — że choć burczysz, jednak jesteś tro- 
chę dumny z Jana... No — troszkę... kapinkę... 
odrobineczkę... Co? ani ociupinki?.. O! nie 
wierzę !... 

Stary rozśmiał się z po za łez. 

— Pogodziłaś mnie zbytnie z tym urwi- 
szem.. Miałem nie pisać do niego, nie przeba- 
czyć mu dawniejszych impertynencyj.. a teraz 
— napiszę. 

— O! zrób to; — chwyciła jego rękę i do 
ust poniosła. — On tam niema nikogo, ktoby 

w - 
gląda od was listów. y 

Nie wiedziałem, że w pani ma tak gor- 
Jiwego mecenasa. Ale pani się mylisz, jeśli są- 
dzisz, że ten pędziwiater niema tam nikogo, 
ktoby go kochał. "To urwisz, pani, a urwiszów 
kobietki lubią. Na to niepotrzeba dowodów... 
Żeby mi tylko jakiej Niemczury do domu nie 
przywiózł, bo jak mi zbawienia trzeba — wi- 
dziećbym go na oczy nie chciał. Ukoronowałby 
swoje warjactwa... Malwina pani więcej o nim 
opowie; jeśliś pani ciekawa. Formalnie obłęd 


ich się chwycił na punkcie tego urwisza. Ga- 
zety, to już na pamięć umieją, a moja Ż6na , to 
list jego czytała — mało — sto razy! No, ale 
wracajmy... 

Wychodząc Róża jeszcze raz spojrzała na 
protret Jana... a gdy wróciła do salonu była 
tak blada, że mąż zwrócił uwagę na to. 

— Czy ci nie słabo, Różo ? — poskoczył ku 
niej biorąc ją za rękę. 

Cofnąła swoją. 

— Rzebzy wiście czuję się nieswoją, Ale to 
przejdzie. 

Chłomiński znacząco się uśmiechnął, Mu- 
miała schwycić ten uśmiech, bo twarz jej po- 
Kraśniała chwilowo. | 

-— Malwińciu, zapraszam się do twojego 
pokoju. Ty zostań w salonie. Wrócę za chwi ę- 


na najbliższe. krzesło i przez dłuższą chwilę sie 
'działa: bez poruszenia, przysłoniwszy oczy ręka- 
mi. Nagle powstała z krzesełka i przeszła się 
po pokoju. , Zobaczyła kołyskę, w której spała 
córeczka Malwiny. Przystanęła — Spojrzała na 
dziecko — i gorzko się rozśmiała. Dziewczynka 
wiejska strzegąca małej, spojrzała na Różę zdzi- 
wiona, ale nie zrozumiała jej śmiechu. 

Hrabina podeszła do biurka Malwiny. Bez- 
myślnie przerzucała papiery. Między niemi na- 
potkała wiązankę gazetowych wycinków, Uwa- 
gẹ jej zwróciły ustępy zakreślone czerwo- 
nym ołówkiem. Ani się spostrzegła, jak kolejno 
odczytała wszystkie, a wszystkie tyczyły się 
Jana. 

Więc w akademii otrzymał pierwszą na- 
grodę, wielki złoty medal. Król bawarski kazał 
sobie przedstawić artystę. Początkujący, a już 
znawcy poszukują jego prac. Mają być wielce 
oryginalne. Niemieckie dzienniki zapowiadają 
reprodukcje z jego obrazów. Wyjeżdza do Włoch 
i Francji. A! ustęp z jego życia. Reporter opi- 
suje swoje odwiedziny w jego pracowni. 

Skończyła i dłonią potarła czoło. „Jeszcze 
nie położyła na swojem miejscu wycinków, kie- 
uk pokoju weszła Malwina zaniepokojona o 

óżę, 
— Coż? Minęło ? 


Gdy weszła do pokoju bratowej rzuciła się 


— Zupełnie; chwilowy zawrót .głowy... 

— Czytałaś, widzę, © Janie ?.. 

— Tak... 

— Wiesz, że nikt się nie spodziewał, aby 
on został takim znakomitym człowiekiem... Wi- 
działaś medal ? 

— Nie; gdzież jest? : 

— Masz; patrz jaki duży; z jego nazwi- 
skiem... Powinnaś się z Jasiem. gdzieś spotkać 
we Włoszech albo Francji, bo tam wyjeżdża... 
A czytałaś jego list do mnie?.. 

— Nie... 

— Czytaj; — podała Róży wymięty — zo- 
baczysz jakie ma złote serce... — Pobiegła do 
dziecka, które się przebudziło. Róża tymczasem 
czytała. | 3 ' 

„Malwińcin t. mój Benjaminku; wielka” mę- 
żatko i porządna obywaielko!+ Miłość i po- 
zdrowienie od brata, którego miałaś za straco- 
nego. Jakkolwiek i dzisiaj nie mogę się liczyć 
do porządnych ludzi — według formułki szla- 
checkiej — zostałem przecież, wbrew oczeki- 
waniom i _ proróctwom wielu — człowiekiem. 
Doprowadziłem do tego, że praca. moja daje mi 
utrzymanie, zapewnia byt niezależny — nawet, 
gdybym chciał — pański. Majątek rodzinny 
niepotrzebny mi, dlatego spełniając zamiar da- 
wniejszy, przesełam ci w załączeniu dokument, 
mocą którego przelewam prawa moje do ojcow- 
skiego majątku, na rzecz twoich dzieci teraź- 
niejszych i przyszłych.. Dla siebie możebyś te- 
go daru przyjąć nie zechciała — dla dzieci, 
musisz... Bierz sercem, co sercem daję i nie 
mówmy o tem więcej. Gdyby twoje dziecko by- 
ło starsze i gdybyś ty była także starszą mat- 
ką, dałbym ci lekcję o wychowaniu dzieci. Bar- 
'dzo by wam się przydała, wy hreczkosieje do- 
morośli; bo wstępując w związki małżeńskie 
najczęściej nie macie pojęcia o obowiązkach wa- 
szych rodzicielskich. Gdybyście wiedzieli ile 
cierpień, zawodów, nieszczęść, moralnej nędzy; 
zepsucia, szkarady, zbrodni, pochodzi z winy 
niedołężnego albo nieodpowiedniego wychowa- 
nia dzieci, zadrzelibyście przed odpowiedzialno- 
ścią jaką bierzecie na siebie... Kiedyś pomówi- 


my o tem obszerniej, za widzeniem. Nie łudź| winy. 


się jednak; nie nastąpi ono tak prędko. Wtedy 
dopiero stanę na rodzinnej ziemi i na rodzin- 
nym progu, gdy imię moje będzie rozgłośne, 
gdy kraj będzie mnie mógł policzyć między 
swoję wybrane dzieci. Do raju nie wejść bez 
zasług. Czy ja kiedy na sławę zasłużę? Fede- 
remo!.. 

„Ponieważ jestem wolny jak ptak i żadne- 
mi obowiązkami do jednego miejsca nie przy- 
wiązany, przeto jadę. w Świat szukać wrażeń... 
„Italiam! Italiam! Poeta młody a Włochy tak 


blisko“ ; pamiętasz jak nieraz deklamowałem ten - 


wiersz Lucjana ? — notabene, gdy ojciec nie sły- 
szał. Dziś owo marzenie staje się rzeczywisto- 
ścią. „Adres, jaki w nagłówku listu podaję, słu- 
ży tylko do siedmiu dni, potem szukaj wiatru 
w polu. Listów odemnie nie spodziewaj się. Ma- 
luję pagjami; pisać nie cierpię. Wieści o mnie 
szukajcie po dzienmikach. Kto szuka, ten znaj- 
dzie. 

„Uściskaj odemnie twojego męża; ©0 zro- 
bisz. z wielką przyjemnością, — niech on cię 
w mojem imieniu odściśnie, co także nie sprawi 
mu przykrości, bo walny, chłopięc, jak cały ród 
Modlińskich — i bywajcie zdrowi —  hreczko- 
sieje... Twój Jan. PS. List od artysty i kobiety 
bez dopisku byłby rzeczą niesłyszaną. Dziwisz 
się pewnie, zkąd ja wiem o wszystkiem, co się 
w domu dzieje? Miałem z Szymona umówione- 
go korespondenta. Wprawdzie jego kulasy przy- 

rawiały mnie o rozpacz, ałe jakoś rozumieli- 
my się wybornie, Tak się literalnie trzymał in- 
strukeji, że tylko o Was pisał, a nawet o naj- 
bliższych Gretkowicach słówka nigdy nie wspo- 
mniał. Stary bałwan !* 

. — Chciał wiedzieć o Gretkowicach — my- 
Ślała Róża, składając list. — Jak on rozumnie 
pojmuje życie. Czemże ona była wobec tego po- 
tęznego charakteru, wobec woli człowieka, któ- 
ry rzuciwszy wszelkie względy, zerwawszy naj- 
świętsze stosunki, poszedł drogą, jaką za naj- 
odpowiedniejszą uznał; byle być wedłng prze- 
konah swoich — szczęśliwym. Czemże było jej 
poddanie się wobec :tej'tytanicznej siły, co dziś 
wschodziła geniuszem nad ludzkością. 

Z rozmyślań zbudziło ją zapytanie Mal- 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent. od 


pników, ściągnięto zapaśne komendy w celu po- 
, stawienia ich na stopie wojennej. Artyłerję za- 
*" opatrzono w zapaśne parki, koła, lawety, kuźnie 
polowe i t. d., w taki sposób jak się to jeszcze 
nigdy nie zdarzało. Kawalerja również gotową 
jest do boju. 

Na granicy austrjackiej rozstawiono 53 puł- 
ków lekkiej kawalerji i dragonów w pewnych 
oznaczonych punktach taktycznych, tak iż w 
każdej chwili więcej niż 100.000 konnicy prze- 
kroczyć może granicę galicyjską. Poza tą pierw- 
szą linią stoi w drugiej 18 dywizyj dragonów —- 
nowo zorganizowanej konnej piechoty. Dałej 
Warszawę jako obóz oszańcowany podzielono na 
okręgi wojenne i obsadzono wojskiem, którę na 
dany alarm ma się zebrać w oznaczonych pank- 
tach. Podobnież podzielono całe królestwo Pol- 
skie na takie same ekręgi i ponaznaczano już 
komendantów. Najważniejszym jednak jest fakt, 
iż w tych dniach wysłano z Petersburga do 
Warszawy kasę wojenną z dwoma milionami ru- 
bli w złocie. Takiej kasy nigdy w Warszawie 
nie było. l ke 

Dowiaduję się dalej, że plan przyszłej kam- 
panii austro - niemieckiej jest już wypracowany. 
Według niego na wiadomość telegraficzną roż- 
stawiena na granicy kawalerja, całą masą ma 
wkroczyć do Galicji wraz z batalionami kolejo- 
wemi dla owładnięcia kolejami żelaznemi w wę- 
złowych punktach — Kraków, Tarnów i Prze- 
myś), przerwania komunikacji kolejowej i tele- 
grat.cznej. Kozacy mają się następnie rozlecieć 
jak plugawe robactwo po Galicji, aby przeszko- 
dzić mobilizacji waszej armii terytorjałnej. Za 
kawalerją ma postępować ciężka artylerja wraz 
z saperami i oddziałami robotniczemi dla zakła- 
dania obozów oszańcowanych w płaskiej cześci 
Galicji. Wreszcie piechota. - 


Taki jest plan w głównych zarysach zaję- 
cia Galicji. Osoba zajmująca wysokie stanowi- 
sko, od której dowiedziałem się o tych szcze- 
gółach — za które ręczę — wyraziła przeko- 
nanie, że w sferach wojskowych są pewni, iż 
Moskwa za pomocą gotowej każdej chwili do 
boja kawalerji ubiegnie Austrję I wcześniej 
wkroczy do Galicji, zanim Austrjacy zdołają 
zmobilizować nawet armie terytorjalne. Wierz- 
cie mi albo nie wierzcie — wkrótce przekona- 
cie się o ile prawdy w moich słowach. Ja zaś 
stanowczo twierdzę, że grożnych wypadków na- 
leży oczekiwać i to niedługo, i że dyplomacja 
nie zdoła już zapobiedz bliskiemu starciu. Nad- 
to donoszę wam, że w ostatnich dniach wysła- 
no z Petersburga szereg rozporządzeń do na- 
czelników władz cywilnych i wojskowych, tu- 
dzież do władz kołejowych w zapieczętowanych 
kopertach, które na dany znak mają być roz- 
pieczętowane. Ruch wojskowy na kolejach że- 
laznych obecnie się znacznie ożywił, a kondu- 
ktorom Polakom zabroniono dojeżdżać do gra- 
nicy. Służbę nadgraniczną pełnić mają Mo- 
skale.* 

Najświeższe wiadomości donoszą też o spie- 
sznem założenin obozu oszańcowanego w Łucku. 


Wiedeńscy rabini i dr. August Rohling. 


Dnia 28. października r. b. stawał przed 
sądem przysięgłych we Wiedniu pod zarzutem 
podburzania przeciwko społeczności religijnej w 
myśl $. 303. kodeksn karnego jeden z dzienni- 
karzy tamtejszych, nazwiskiem Franciszek Ho- 
lubek. W akcie oskarzenia przez prokuratorję 
wiedeńską sformułowanym podniesiono miano- 
wicie, iż pan Holubek wypowiedział na publi- 
cznem zgromadzenia robotniczem dnia 4. kwie- 
tnia 1882 w lokalu „Pod trzema aniołami* na 
Wiedeniu, grosse Nengasse nr. 36. odbytem, po- 
między innemi także i następujące zdania : 

„Żyd nie jest naszym współobywatelem, on 
dąży ku temn, aby był naszym panem : jest on 
dręczycielem naszym i gnębicielem. Chrześcianin 
powinien być wedłe jego zasad religijnych osła- 
biony, zniszczony, zhańbiony. Do tego doszło, 
że w stolicy monarchii Habsburgów jest dziś 
niebezpiecznie przyznawać się, że się jest chrze- 
ścianinem... Nie chcę was podbnrzać, ale zasta- 
nówcie się i rozważcie, jakie to są prawa, któ- 
rych trzyma się ludność żydowska. Tem pra- 
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— Prawda, jaki się z niego zrobił ładny 
chłopiec ? 

Róża milczała. 

— (o? Nie podoba ci się? A muszę mu też 
napisać, że u pani hrabiny Zerskiej wcale nie 
zrobił konkiety. 

Róża przyskoczyła do Malwiny i chwyciła 

ją za rękę, mocno ściskając. 
Malwino, na wszystko co ci święte za- 
klinam, nie pisz mu że jestem hrabiną... że Żer- 
ski jest moim mężem. Błagam cię. On nie powi- 
nien o tem wiedzieć! 

Malwina z przestrachem i zadziwieniem 
spojrzała na Różę, nie pojmując, co ją mogło 
doprowadzić do takiego wybuchu. 

— Ależ Rózin, cóż w tem złego?... Nie do- 
wie się odemnie, dowie się od innych. Nie poj- 
muja dlaczego nie ma wiedzieć, żeś poszła za 
mąż ?... 


— Spaliłabym się ze wstydu. 

— Róziu! co ty mówisz? Możeś ty przy- 
rzekła Jasiowi czekać na niego, a poszłaś... 
Nie... nie! nie pytaj mnie... nie mecz, 
jeśli mnie kochasz... Ach! jak tu gorąco i 
duszno !., k 
. = Zdaje ci się... Popatrz na termometr, 
jest 15 stopni. 

— Doprawdy? Tylko 15? — mówiła bez 
myśli, byle coś mówić. 
ajzdrowsza temperatura dla dzieci — 
uczyła młoda matka. — Może wrócimy do sa- 
lonu Rózieczko? Moja mała znowu zasnęła. 
Przypatrz jej się jaka ładnintka, jak się przez 
sen uśmiecha... Za rok to i u ciebie będzie ta- 
kie maleństwo. 

Róża chciała się rozśmiać. Pokonała się je- 
dnak jednak i tylko skrzywiła ustami. 

Krzyw się albo nie krzyw. Ja także się 
dąsałam, gdy mnie po ślubie dziećmi sekowa- 
no — a teraz dumną jestem. 

— Szczęśliwaś !... 

Malwinę uderzył bołesny ton, z jakim 
Róża wymówiła to jedno słowo. Chciała ją 
zapytać o wyjaśnienie, ale Róża przekraczała 
właśnie próg salonu. Już potem nie miała Mal- 
wina sposobności do poufiiej rozmowy z Różą. 
Co więcej; spostrzegła, że hrabina unikała wi- 
docznie takiego zetknięcia... Tylko przy poże- 
gnania, gdy Malwina całowała Różę, ta jej rzu- 
ciła się na szyję i szepnęła cichutko, ledwie do- 
słyszalnie : j 

— Gdy wrócę z podróży dowiesz się coś 
ciekawego — ale pamiętaj Malwińeiu, nie pisać 
o mnie do brata... (C. d. n.) 


wem jest tałmud! A wiecie wy co w tałmudzie 
stoi napisano? Oto tałmud nazywa chrześciań- 
stwo trzodą świń, psów, osłów.* 


Franciszka Holubka w stan oskarzenia. 
bronie swej powołał się on na tę okoliczność, 
iż powyższe wyrażenia tałmudyczne zaczerpnął 
ze 
p. t. „Der Talmudjnde.* Dr. Rohling wyznaczył 
nagrodę 1000 dukatów temu. kto wykazałby 
mu, iż w tej rozprawie jego jest chociażby je- 
den cytat z tałmndu ; 
tychczas nikt po nagrodę nie zgłosił się. Dr. 
Rohling żyje, i zajmuje poważne stanowisko pu- 
bliczne jako profesor hebraiki na uniwersytecie 
w Pradze. Więc za jego broszurę wypadałoby 
go także w stan oskarzenia postawić, bo jeżeli 
to jest nieprawdą, eo on napisał 
mudu, to popełnił pajokrópniejsze przestępstwo 
podburzania do zawiści przeciw żydom, jakie 
sobie tylko wyobrazić można. A przecież nikt 
dotąd nie pociągnął prof. Rohlinga „46 odpowie- 
dzialności. 5 


uwolnił pana Holubka od oskarzenia. 


kich dziennikach wiedeńskich, znajdujących się 
w ręku żydów, następujące oświadczenie: 


dowej przed tutejszym trybnnałem przysięgłych 
utrzymywano na podstawie pisma Rohlinga p. t. 
„Der Talmndjude*, jakoby w Tałmudzie znaj- 
dowały się wyrażenia, iż chrześcianie, to psy, 
świnie i osły. 


większą stanowczością (auf das Entschiedenste) 
że to zdanie Rohlinga, który je zresztą przepi- 
sał z książki Eisenmengera p.t. „Das entdeckte 
Judenthum*, polega na nieprawdzie, i że w Tał- 
mudzie niema nigdzie podobnego zdania. 


Tałmadzie w ogólności nie zawiera się nie dla 
chrześcian nieprzyjaźnego. 


rabinatu ogłasza obecnie dr. Augtst Rohling 
następującej osnowy oświadczenie : 


żyd starać się w każdym razie zwyciężyć nie- 
żyda — albo zapomocą prawa, albo — gdy to 
jest niemozżliwem przez oszukaństwo (rozdział 
„Baba Kamma* 113 a.) Jeżeli przeto prawo re- 
ligijne zezwala żydowi na oszustwo wobec sądu, 
nawet na wypadek przysięgi, to czegoż dopiero 
można po nim spodziewać się poza sądem, n. p. 
w dziennikarstwie, 
zycia! 
czają, że w tałmudzie nie znajduje się nie nie- 
przyjaźnego chrześciaństwu, to z czystem sumie- 
niem można to nazwać rażącem łajdactwem (ei- 
ne arge Schelmerei). Abraham Geiger (zmarły 
w r. 1874, reformowany rabin 
mniej przyznawał, iż w tałmudzie znajduje się 
wiele dla chrześcian nieprzyjaźnych ustępów ; 
próbował on tylko wmówić w publiczność, że 
to nie jest w gruncie rzeczy tak źle pomyślane, 
jak z pozoru wygląda. W każdym jednak razie 
nie może to być przyjemnem dla nie-żydów, gdy 
są nazywani psami (Megilla 7, b), osłami (Be- 
rachot 112, b), bydlęcem nasieniem (Jebamoth 
94, b. Tos.) Pragski modlitewnik (Machson II, 
56 a) nazywa chrześciaństwo „Edom“ t. j. świ- 
nia. Rozdział „Aboda Zara* 6. a. zalicza chrze- 
ścian do bałwochwaleów, 
tin* 57 naucza tałmud, że Jezus razem z Bilea- 
mem gotuje się na dnie piekła w kale. Czyż ta- 
kie rzeczy są pisane z życzliwości ? Jest to za- 
sadą w nauce rabinów, że Życie nie-żyda, a cóż 
dopiero jego własność, stanowi rzecz rozporzą- 
dzalną w ręku żyda (Józef Albo, który brał u- 
dział w sławnej dyspucie nad tałmudem w Tor- 
tozie 1413—14; w rozprawie „Sefer Ikarim* tj. 
Fundament wiary III, 25.) 


hebrajskich, dla których wykładu powołany zo- 
stałem przez Jego cesarską Mość jako zwyczaj- 
ny profesor na uniwersytet pragski, tałmud i 
pisma rabińskie wybitne zajmują miejsce, to 
mam prawo przez powagę państwa, uznaną, 0 
tych rzeczach sądzić. Ntosownie też do tego, 
złożyłem w wyższym sądzie krajowym w Pra- 
dze w lecie r. 1881 wobec pana radcy apelacyj- 
nego Marxa urzędową przysięgą stwierdzoną 0- 
pinię, że żydowi wolno, na zasadzie jego pra- 


sposoby, niszczyć go fizycznie i moralnie, rujno- 


ażeby naród jego doprowadzony został do tego, 


sze zaprzysiężone zeznanie moje, uwolnił na tej 


prawo domagać się papo dacar uregulowa- 
nia kwestji żydowskiej. Nie jeste 

tami, którzyby chcieli szkodzić żydom, ich wła- 
sność niszczyć, ich Życiu zagrażać. Pragniemy 


roztropne ustawy, któreby nie pozwalały Zy- 


Z Izby sądowej. 


(Morderstwo z pobudek religijnych.) 
(Ciąg dalszy.) 


Z powodu tych wyrażeń, sąd postawił p. 
W o- 


Rzeszów d. 13. grudnia. 
(V. posiedzenie), 


znanej publikacji dr. Angusta Rohlinga 


Sędzia przysięgły Marcin Petryna, gospo- 
darz z Lutczy, oświadczył p. przewodniczącemu, 
że jest chory. Po stwierdzeniu tej okoliczności 
przez biegłego lekarzą dr. Barzyckiego, uwolnił 
przewodniczący Petrynę, a na jego miejsce wstą- 
pił zastępca Marcin Bieniasz jako główny przy- 
sięgły. 

Przywołany dziś znowu świadek Żandarm 
Kościeński oświadczył, że 7. marca sędzia 
śledczy Radwański powiedział mu, że składa w 
jego ręce śledztwo i dodał: jak pan nie pomo- 
żesz, to sprawa weźmie w łeb. Nwiadek podaje 
raz jeszcze opis piwnicy. Następnie p. przewo- 
dniezący ogłasza uchwałę trybunału na wczo- 
rajsze wnioski; uchwalono w uwzględnieniu wnio- 
sków prokuratora i obrońców, wezwać do roz- 
prawy jako świadków sędziego śledczego Rad- 
wańskiego, Mazarakiego, Hnatowicza i Czekajow- 
skiego, chirurga Meydla, chłopaków, którzy tru- 
pa znaleźli — jakoteż Beina, Felbera i Bocka. 

Dr. Fechtdegen prosi o zawezwanie 
Dawida Czana, na stwierdzenie okoliczności, że 
Stochliński wyszedł 27. listopada na jarmark do 
Rymanowa, i był tam 28. list. na jarmarku. 

Prok. sprzeciwia się temu wnioskowi i za- 
strzega zażalenie nięwaźności, skutkiem wezwa- 
nia świadków Bocka, Beina i Felbera. 

wiadek Franciszka Tarnawska, bra- 
towa Teleszowej, opowiada, iż słyszała od tej 
ostatniej, jakoby ją Moszko zaczepiał. „Mosiek 
miał Kunegundę na złe rzeczy namawiać.* O 
Franciszce żadnych szczegółów podać nie może. 
W piwnicy Rittera trzymała Tarnawska karto- 
fle. Ritterowie nigdy nie zabraniali jej tam cho- 


nieprawdziwym — i do- 


o treści tał- 


Trybunał przysięgłych jednogłośnie 


W dwa dni później pojawiło się we wszyst- 


„Przy odbytej dnia 28. bm. rozprawie są- 


„Wobec tego oświadczają podpisani z naj- 


„Przy tej sposobności oświadczamy, że w 


„Wiedeń dnia 30. października 1882. 
Dr. M. Giudematnn. Dr. Ad. Jelline'.* 


W „pópówiSazi Bos ko „płsmo„wiedelókiego wie. Podaje, że jak ziemniaki były w piwnicy, 


to mogły tylko mieścić się tam 2 osoby. Ża- 
dnych szmat ani krwi nie widziała w piwnicy, 
a byłaby to spostrzegła, gdyby w istocie tam 
się znajdowały. » 

Świadek Franciszek Szu r lej , parobek, słu- 
żący u Moszka — był już za krądzież jedno- 
miesięcznem więzieniem karany. Świadek poda- 
je, iż nigdy mu Ritterowie nie zabraniali cho- 
dzić do piwnicy, ani też go tam po kartofle nie 
posyłali. Chodził tam, gdzie go wyraźnie po- 
syłali. . 

Świadek Zofia Szaro, służyła n Ritte- 
rów przez miesiąc (2 tygodnie przed i 2 tygo- 
dnie po wesełu Beily) opowiada, że nigdy do 
piwnicy nie chodziła, bo jej tam nie posyłali, 
ani nie zabraniałi. Oprócz dziewek (córek) i 
Gitli, chodzili tam ludzie, którzy w tej piwni- 
cy mieli kartofle. 

Świadek Jan Szopa, zięć wójta z Lut- 
czy, potwierdza zezgania, złożone przez jego ż0- 
nę Salomeą. Moszko mówił, iż gdyby go nie- 
szczęście spotkało, to tylko żona będzie winna, 
gdyz ona litowała się nad żebrakami i daje im 
jeść — i z Franciszką tak robiła. Moszko też 
mówił „że się mierził* Franciszki, że była ka- 
leką. Ritter został mu winien pożyczone mu 5 
złr, a Felbęr, adı 
założył się z świśdkiem, Że Ritter wróci na 
Zielone święta i odda pieniądze; tymczasem ani 
wrócił, ani zakładu nie zapłacił, ani też pienię- 
dzy nie oddał, 

Prokur. (ło Szopy): Czy Ritter był do- 
bry człowiek? Szopa: Zawsze jeść ilawał 
dziadom, kto tylko przyszedl. 

Pa' z Wa: 
zwłok smutny? Swiadek: 
wtedy konia i jałówkę, która była rozkoszna i 
go też ubodła ; żalił się, że zadłnżony -- że ma 


„Tałmud uczy, że przed sądem powinien 


y albo w innych stosunkach 
Gdy więc pp. rabini wiedeńscy oświad- 


tyle przynaj- 


a w rozdziale „Git- 


„Gdy więc w pośród źródeł starożytności 


szła raz do nas w grudniu z kądzielą i opo- 


ka gośćcowa, 'nieobrotna — na to nikt nie pa- 
trzył.* aic 
Beila powiada, że przecież już przed we- 


nie nie mówiła. 

Swiadek Aron Kanner, izraelita-staro- 

wierca, 28-letni, właściciel handlu korzennego 
w Strzyżowie, i jeden z zarządców bóżniey w 
Strzyżowie (Schulvater). 
- Przew. Pytano się pana w sądzie strzy- 
żowskim, co się u was dzieje z ciężarną kobie- 
tą, jak umrze? Sw.: Powiedziałem, że ja nie 
podrabin, nie wiem, to lekarz może wiedzieć, 
albo cyrułik Jakób Sehiitz. 

Przew.: Ale powiedziałeś pan jaki zwy- 
czaj — czy się chowa taką kobietę razem z 
dzieckiem? Sw.: Jeżeli dziecko w 9 miesiącu 
a więc już żywe, to.się nie chowa — robi się 
kobiecie ciepłą kąpiel, aby dziecko wyszło. 

Przew. A w8. albo 7. miesiącu? Sw.: 
To nie, bo dziecko nieżywe — choćby wyszło, 
nie jestem biegły, tak mi się zdaje. 

Przew.: Nie jest zwyczajem, aby dziecko 
wyjmować, rozcinać ciało? Sw.: Nie. i 

Przew. Kto ma kobietą w takim razie 
się zajmować? Sw. Akuszerka, doktór albo 
cyrulik, żaden inny mężczyzna. 


wa religijnego, nieżyda wyzyskiwać na wszelkie 


wać jego zdrowie, cześć i mienie, otwarcie i 
gwałtem, albo też skrycie i podstępnie; to 
wszystko nietylko wolno żydowi jeśli tylko mo- 
że, lecz religia obowiązuje żyda do tego, 


iżby sprawy materjalne świata opanował. 
„Sąd drezdeński, który spowodował powyż- 


podstawie tamtejszych chrześcian, , których ży- 
dzi oskarzyli o podburzanie przeciwko religii, 
chociaż oni domagali się tylko sprawiedliwej 
obrony chrześciaństwa przeciwko  tałmudy- 
zmowi. 

„Wobec tych faktów mamy niezawodnie 


my antisemi- 


tylko ochrony ludności chrześciańskiej przez 


dowstwu niesłnsznemi środkami chrześcign wy- 
zyskiwać. 


„Gdy panowie rabini Jellinek i Gińdemann 
poważyli się zaprzeczyć w naszej starodawnej 
stolicy cesarskiej faktom oczywistym, w kołach 
fachowych powszechnie znanym i uznanym, i 
przez niezgodne z prawdą zaprzeczenie rzucić 
ubliżające podejrzenie na charakter sprawiedli- Przew.: Co się rebi z włosami. Sw: 
wego orzeczenia sądowego, to poczuwałem się| Nie wiem. z 
do obowiązku, jako profesor nniwersytetu, któ- Prok. Czy nie słyszałeś pan, że rabin 
ry związany jest świętą mi przysięgą z cesa-|Szpira nakazał, aby płód z ciężarnej żydówki 
rzem i. z ludem, podnieść głos, i przez wyja- wyjmować i chować, — Swiad. Powiedziałem 
śnienie istotnego stanu rzeczy dopomódz tema| w Ślędztwie co słyszałem, że płód wyjęty cho- 
prawdziwie chrześciańskiemu antisemityzmowi, wają na cmentarzu żydowskim, jak osobne cia- 
który żąda obrony prawa przeciwko wyzyski- |j9 — własnemi rękami grzebać nie wolno. 
waniom żydowskim. Naszem hasłem jest: O- Dr. Fechtdegen. Czy wolno według prze- 
chrona chrześciańskiej ludności, a, nie szczucie pisów religijnych kaleczyć trupa i rozcinać ? — 
przeciw żydom — (Christenschutz nicht Juden-|Swjąd. Nie. 
hatz !) Dr. Fechtd. Czy pan pobierałeś naukę 
talmudu? — Swiad. Nie, ja od czterech lat 
jestem właścicielem handlu korzennego. 

Dr. Fechtd. Jeżeli w Strzyżowie są „kwe- 
stje religijne, czy idą do pana po radę? — Sw. 
a tylko do rabina, do którego i ja chodzę po 
radę. 

, Prok. Zkąd pan wiesz, że wyjmują płód ? 
Swiad, Tak gi się zdawało, powiedzikłerm w 
protokole, że nie jestem w tem biegły. 

Swiadek Jakób Sch ii tz, 52-letni izraelita, 
s „postępowo*), cyrulik w Strzyżowie 
Przysięga). 

Przew. Czy według waszych przepisów, 
jeżeli ciężarna kobieta umrze, czy chowają ją 


płód razem z kobietą? Sw.: Nie wiem. 
Przew.: A czy dziewczętom izraelickim 


obcinają włosy. S w: Obcina się. > 
pe. zew.: Dla czego taki przepis? Sw.: A- 
leż ja niewiem. 


Dr. Aug. Rohling, 
zwyczajny publiczny profesor staro- 
żytności hebrajskich na e. k. mniwer- 

sytecie w Pradze.* 


Wierni zasadzie, że w wypadkach spornych 
należy słuchać głosu obu stron, nie omieszkamy 
również dosłownie powtórzyć tego, co panowie 
rabini wiedeńscy Giidemann i Jellinek odpowie- 
dzą prof. Rohlingowi na przytoczone tu jego 
oświadczenie. 


Jz płodem? — Świad. Jeżeli w siódmym lub 
ósmym miesiącu, to się kąpie, modli się do Bo- 
ga, a jeżeli nie wyjdzie samo, to się wyjmuje 
jak przy porodzie — robiłem to już często. Ope- 
racji robić nie wolno. Zwyczaj i przepis jest ta- 
ki, że jeżeli wyjęte dziecko jest nieżywe, to kła- 
dzie się je na ręku matki i chowa się w tym 
samym grobie. 


Żydówka kobieta ma beż tego włosy obcięte. 
wa się z włosami. 


mrze? — Swiad. To się też chowa z włosami. 
U nas w Strzyżowie takiego wypadku nie było, 
ale wyraźnie nie wolno obcinać włosów po śmier- 


dziewczynę taksamo jak gdyby była zamężną. 


raz we Węgrzech, uczył mnie raz przez kwa- 
drans jak się wyjmuje dziecko rękami z nieży- 
wej matki, ale nie pozwolił nigdy operacji robić. 


Barzyckiego odpowiada świadek, że żydzi 
„Kaiserschnitt* (cesarskiego cięcia) nie znają, 
tylko kąpanie i wyjmowanie ręką, co każdemu 
zrobić wolno, kto się tylko nie brzydzi — tylko 
da (starowierca najzacofańszy) tego nie 
zrobi. 


dzie? czy u nich inny zwyczaj? — Swiadek. 


przepisy i zwyczaje zachowuje się i wtedy, je- 


sługa jeżeli umiera ciężarną, czy macie obowią- 


$ atu E AB 4 ~ ca9- izek zachować wobec takiej 
dzić. O wyrównaniu ziemi w piwnicy nie nie| g 


inistrator majątku- Rittera, . 


Czy był Moszko po znalezieniu 
ak — stracił 


córkę wydać, a pieniędzy niema. Beila przy- 
wiadała, że zginęła Franciszka, poszła do lasu 


po gałęzie i nie wróciła już więcej. Nie słyszał 
aby Franciszka miała kawalera, „była to dziew- 


sełem nie chodziła z kądzielą do wójta, że tam 


Przew.: Gdzie się chowa to ciało? Czy 


i żnym, gd takim stanie się znajduj 
OMD włówke Styl i 7 innych miejscach str. 39. 


Po odezytaniu tej odezwy oświadcza dr. 
Pogonowski, iż według tej odez | dziecko, 
spłodzone przez żyda” chrześciance, przyjmnje 
religię matki, — a więc. jeżeli Mojżesz R. był 
nawet powodem ciężarności Franciszki, czy miał 
powód obawiać się czego. Obrońca sprzeciwia 
się wnioskowi prokuratorji celem dochodzenia, 
czy Mojżesz był chusyta — to zbyteczne. 

w. Maciej Pyra, policjant z Lntczy, o- 
powiada, że podczas rewizji n Marcelego Stoch. 
ten ostatni przystąpił do świadka i powiedział 
mu, „jak żydów wezmą, to i mnie przy nich 
będą niewinnie męczyć. W śłedztwie opowiadał 
Pyra tosamo, jednak bez dodania wyrazu „nie- 
winnie“, 

Prok.: Muszę skonstatować, że kilku dziś 
świadków inaczej zeznaje jak w śledztwie, to 0- 
burzające! 

Na zapytanie radcy Szmidta opowiada 
Stoch. raz jeszcze, jak go żandarmi katowali. 
Skuli mu ręce i nogi, położyli na brzuch, kopali 
nogami, kijem niemiłosiernie bili, tak torturo- 
wali, iż mu się zdawało, że mu piersi rozdarłi. 
Czynili to w kasarni późnym wieczorem, ażeby 
nie słyszeć jego jęków na ulicy. Później zagro- 
zili mu żandarmi, że go powieszą za ręce na 
drzwiach — bał się już okrutnie tej tortury, i 
dlatego gadał wszystko, co Żandarmi chcieli. 
Żandarmami tymi byli: postenfiihrer Maj i żan- 
darm Fuhr. 

Wchodzi świadek Władysław Maj, ro- 
dem ze Szlązka, komendant posterunkn w Strzy- 
żowie, obecnie wachmistrz. 

Dr. Fechtdegen opierając się na $. 170 
sprzeciwia się zaprzysiężeniu świadka, ponieważ 
już Stochliński powiada, miał się na nim dopu- 
ścić nadużycia. Trybunał uchwalił zaprzysiądz 
Maja, poczem tenże zeznaje, że gdy po znale- 
zieniu trupa 21. marca nie było śladów zbro- 
dni, rotmistrz mu mówił, aby się starał dowie- 
dzieć, że to będzie zasługą, za którą dostanie 
nagrodę. Wtedy postanowił teź wyśledzić spra- 
wcę, dowiedział się Że Stochliński Żył dobrze 
z Ritterem, ciągle tam przesiadywał, zaczął go 
więc śledzić, a gdy przyszedł 22. marca do Sto- 
chlińskiego, zaczął tenże trząść się, był zmie- 
szany i to było dła Maja „widocznym śladem 
zbrodni.* Podczas eskortowania przyznał się do 
zbrodni. 

Przew. (do Maja). Czy w drodze? Maj. 
Nie — w kasarni. 

Przew. Czy dobrowolnie się przyznał. | 
Maj. Nie. Zatrzymałem go w kasarni — nie 
oddałem do sądu. Kazałem Fuzowi skuć nogi i 
ręce. Później powiedziałem mu, „ja wiem, Żeś 
popełnił tę zbrodnię — więc powiedz, kto ją 
trzymał a kto rznął. (Maj był przy obdukcji 1 
wiedział, w jaki sposób zamordowano Francisz- 
kę) — na to przyznał się Stochliński i powie- 
dział „ja ją trzymał — a żydzi rznęli.* | 

Następnie odbył Maj rewizję u Ritterów, 
znalazł tam kij zakrwawiony i siekierę zakrwa- 
wioną — a u Felbera nóż. 

Siekiera była zakrwawioną. — Chłop Ję- 
drzej Chmiel zrobił to samo spostrzeżenie. 

Przew. przedstawia świadkowi, że Sto- 
chliński oświadczył, iż torturowaniem wymuszo- 
no na nim zeznania. 

Maj powiada, Że wszyscy zbrodniarze tak 
mówią — to jest nieprawda. 

Przew. A czy nie było przymnsu? Maj: 
Ja tylko powiedziałem Stochlińskiemu, Że jak 
się przyznasz, to ci daję rękę i słowo uczciwe- 
go człowieka, że sama ustawa będzie dla ciebie 
łaskawszg. Stochłiński: Bili mnie, kato- 
wali, ja gadał tylko z bojaźni, aby żandarmi 
mnie nie zabili. ' 

Maj: Czy nie brakuje kawałka szmaty ze 
sukni Franciszki — znalazłem na gnoju u Rit- 
emi kawałek takiej szmaty, takiego samego ko- 
oru. 

Przew. A gdzie ta szmata? Maj: Nie | 
skonfiskowałem. 

Prokurator wnosi wezwanie swiadka 
Chmiela na okoliczność, iż na siekierze były 
ślady krwi. } 

Dr. Fechtdegen sądzi, że krakowski 
fakultet medyczny już orzekł, Że stanowczo 
twierdzić nie można, jakoby to były ślady 
krwi, po cóż więc wzywać Chmiela, 

Trybunał uchwala jednak wezwać Chmiela 
i także na wniosek p. prokuratora, żonę kar- ' 
czmarza w Lutczy, Surę Schwalb na stwierdze - 
nie okoliczności, że Stochlitski zgubił 15. złr. 
i będąc 28. listopada pojmany nocował u niej 
na ławce. ` 

Na tem zakończono o 6'/, posiedzenie wie- 
czorne, dalszy ciąg jutro o godzinie 9. rano. 


c 
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Przew. A włosy się obcina? — Świad. 
Przew. A jeżeli nie? — Swiad. To cho- 


Prżew. A jeżeli dziewczyna ciężarna u- 


ci, tylko za Życia, uważa w takim razie rabin 


Przew. A Szpira? — Swiad. On jest te- 


Na pytania radcy Hanasiewicza i dr. 


Adjunkt Karski. Dlaczego chusyd nie pój- 


Nie, ale chusyd brzydzi się tego, wstydzi się 
na to patrzeć. 
, Przew. A włosy komu obcinać wolno? 
Sw. Tylko kobieta zrobić to może, po ślubie. 

Przew. Zkąd pan masz te wiadomości ? 
czy z książek? Sw. Nie — tylko z praktyki, 
byłem w cechu. 

Prokurator. Czy Ritter należy do chu- 
sytów ? S w. Nie. 

Dr. Pogon. (do Schiitza): Czy te same 


żeli umrze chrześcianka pod opieką żydów, np. 


te same przepisy? 
w. Wcale nie, idzie się do księdza i prosi 
aby pochował trupa. 

Dr. Pogon. A jeżeli macie przekonanie, 
że ta kobieta (chrześcianka) jest ciężarną od 
izraelity, czy pocznwacie się do tego obowiąz- 
ku? Św. Nie — nigdy. 

Przew. Czy był taki wypadek w Strzy- 
żowie ?.S w. Nie słyszałem. 

Prok. A jeżeli żyd zapłodni chrześciankę, 
jakiego wyznania jest to dziecko? Św. Kato- 
lickiego — jest taki żyd w Strzyżowie — a 
dziecko jego, pochodzące ze stosunku z chrze- 
ścianką — chłopak, jest wyznania katolickiego. 

Godz. 1'/4; przerwa do popołudnia. 


| kal" 
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(VI. posiedzenie wieczorne). 


Prok. Ponieważ świadek Schütz twierdził, 
że Mojżesz Ritter nie jest chusytem, a elhusyci 
tylko nie wybierają płodu — a ponieważ Schütz 
dla mnie nie jest powagą, wnoszę aby try- 
bnnał wezwał rabina lub przełożonego zboru 
izraelickiego w Rzeszowie celem wydania orze- 
czenia, czyli Mojżesz jest chusytem. Ritter 
odpowiada na zapytanie przewodniczącego, że 
nie jest chusytem, Że należy do „wolnych“. Na- 
stępnie odczytuje -pan przewodniczący odezwę 
rabinatu wiedeńskiego, która brzmi w prżekła- 
dzie z tekstu niemieckiego dosłownie: 

„Do 1. 845. Do prześwietnego sądu powiaż 
towego w Strzyżowie. Z odwołaniem się na sza- 
nowne pismo z dnia 4. kwietnia 1. 845 podpisa- 
ny rabinat ma zaszczyt odpowiedzieć, co nastę- 
puje: ad 1) Po zgonie ciężarnej białogłowy by- 
ło zwyczajem (według traktatu Erubin l. 7. a) 
že po Śmierci matki płód wyjmowano nawet 
sposobem gwałtownym, natychmiast, w przypn- 
szczeniu, Że dziecko jeszcze Żyje i musi być u- 
ratowane. Później jednak z obawy iż matka mo- 
głaby być w letargu, zaprzestano tego zwy* 
czaju (patrz: Orach Chaim Hilchot Sabat roz- 
dział 330 $. 5). 

W razie jednak gdy śmierć dziecka z pe- 
wnością skonstatowaną była, wszelkie  gwałto- 
wne dobywanie jego było jak najsurowiej wzbro- 
nionem. W piśmie jeszcze późniejszem pod tytu- 
łem „Mabar Jabbok* według zwyczaju gminy 
wrocławskiej (Kizzur Mabar Jabbok Minhag 
Wrocław, Dyrenfurth 1801 r. 36a), jest wzmian- 
ka, że w r. 1791 akuszerka bez trudności wy- 
jęła płód nieżywy z trupa Kobiety. Owczesny 
rabin wrocławski Jezajasz Berlin (Pick) z po- 
wodu tego zdarzenia wspólnie ze swoim rabina- 
tem zarządził opisanie jego z uwagą „taki jest 
nasz zwyczaj“ „(so sei unser Gebrauch)“, nale- 
ży go na przyszłość zachowywać przy śmierci 
ciężarnej białogłowy, wszelako bez użycia gwał- 
tu. Gdyby ten ostatni (gwałt) był potrzebny, 
natenczas może płód pozostać w łonie matki, i 
tak być pogrzebanym. (Patrz Landshut, reder 
Bikkur Cholin Berlin 1867 str. 45). Według te- 
go wolno przypuścić, że w Wrocławiu i w Pol- 
sce, gdyż wrocławska gmina izraelicka stoso- 
wała się do obrządków żydów polskich, wyż 
wspomniany zwyczaj powstał i utrzymywał się. 
Bezwątpienia płód w jednym grobie z matką 
pochowanym być winien. 

Ad 2) Według Hoschen Hamischpat 235 $. 
13, zakazane jest wszelkie zeszpecenie lub u- 
szkodzenie trupa, więc i włosy nie powinny być 
po śmierci obcinane, a to tem mniej, że z wło- 
sów zmarłego, żaden użytek zrobiony być nie 
może. Opowiadają tylko, że w czasach tałmudy- 
cznych włosy zmarłych oblubienie rozpuszczano 
(traktat Smachot Cap. 8. porównaj Landskut na 


lol + 
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Dodać -tn muszę, iż noże, które onegdaj po- 
kazywać miano oskarzonym, nie były u p. adj. 
Hoszard schowane, leżały one pomiędzy innemi 
przedmiotami w sali rozpraw, woźny dopiero na z 
drugi dzień je znalazł, í 


Kronika miejscowa Í zamiejscowa. 


Dnia 13. grudnia. 
Hi Termometr wskazuje w południe pięć stopni 
ciepla; z za chmur wygląda niekiedy jasne niebo. 
Powietrze łagodne, a dzień taki, jakbyśmy byli nie 
na początku, ale u schyłku zimy. 


* Teatr, Wczoraj na benelisie p. Teofili Nowa- 
kowskiej teatr od długiego czasu pustkami świe- | 
cacy, był z wyjątkiem gałerji i trzeciego piętra za- 
pełniony. Beneficjantka grała Klarę w „Nitce je- 
dwabiu* znanej komedji Wiktora Sardon. Po drn- 
gim akcie została wśród ciągłych wywoływań ob- 
sypaną bukietami, Od grona wielbicieli swego ta- 
lentu otrzymała p. N. kosztowny upominek. f 
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„ _ Pytanie, kto włosy obciąć może, załatwione 
jest w ten spósób, powyższem. 

„Ad 3) Obcowanie same, czy takowe skutki 
miało, czy nie, nie uzasadnia — jeżeli inne ja- 
kie przyrzeczenia nie miały miejsca, jakiegokol- 
wiek stosunku mężczyzny wyznania żydowskie- 
go do niewiasty, która na to obcowanie zezwo- 
liła. Niewiasta taka nie może dedukować ża- 
dnych praw z takiego stosunku bez względu na 
to, czy do żydowskiej lub innej wiary należy. 
(Patrz Eben Haeser 177 $. 5.) 

Ad 4) Dziecko spłodzone przez żyda z mat- 
ki nie-żydówki jest wiary matki. (Eben Haeser 
rozdz. VIII. $. 5.) 

Ad 5) W uwzględnieniu wielkiej wagi, jaką 
talmudyczne przepisy kłaść przykazują na nie- 
skazitełność rodzinną i familijny rodowód, jaką 
żydzi rzeczywiście kładą, może bezsprzecznie 
niemoralność ojca narzeczonej osobliwie postę- 
pek w pytaniu przytoczony być powodem do 
zaszkodzenia dobrej sławie córki, tj. oblubieni- 
cy i tem samem upoważnić oblubieńca do co- 
fnięcia danego przyrzeczenia małżeńskiego, <Je- 
żeli przypuścić się da, że oblubieniec dopiero po 
zaręczynach o pestępku tego rodzaju otrzymał 
wiadomość. (Patrz Node Bijehuda część I. Jove 
Deah rozdz. 79.) Wiedeń 1. maja 1882. Za ra- 
binat Rabb. Jakób Fleissig asesor rabinatu. 


* W sprawie teatru. Otrzymaliśmy następujące 
pismo: Wielmożny panie redaktorze! Nader zdzi- 
wiony bylem, wyczytawszy nazwisko moje pomiędzy 
starającymi się o dyrekcję teatru we Lwowie; mu- 
szę dla miłości prawdy publicznie oświadczyć, że 
ja, dla mojej osoby obecnie nie żywiłem tego za- 
miaru — upraszam o łaskawe umieszczenie tyck 
słów kilka w swem szanownem piśmie. 

Mościska dnia 12. grudnia 1882. | 
Z wyrazem prawdziwego szacunku Eug. Ceiner. 


Socjalistyczna propaganda. Sledztwo bę- 
dące obecnie w toku przeciw uwięzionym w tutej- 
szym sądzie karnym z powodu socjalistycznej prov 
pagandy w Galicji, potrwa jeszcze czas dłuższy, 
gdyż okazała się potrzeba zarządzenia bardzo Toz- 
lógłych poszukiwań. Przywódcy propagandy mieli! 
(jak donosi Polit. Corr.) w tym razie na oku prże- 
dewszystkiem lud wiejski, i w tym celu usiłowali 
dla swych zasad pozyskać młodych nauczycieli szkół 
ludowych, rozpoczynających swój zawód i za ich 
pomocą rozszerzyć propagandę w seminarjach nau- 
czycielskieh. 


* 
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= aresztowanie. Wczoraj uwięziono jednego ; przez 3 łata pod rozimaitemi pozorami nie wzywano |zynów City, Piotra Raynalda. Pożar trwał od rana Kair d. 14. grudnia. Arabiemu i wszyst- 
z młodych ludzi, pracujących w biurze rządowem na posiedzenia ani razu. Obecnie wybrano człowieka |do 10. wieczór. Strata w towarach jedwabnych i| kim bannitom kazano do dziesięciu dni przygo- 
dla robót katastralnych, za nałeżenie do związku bezstronnego, znanego powszechnie pedagoga, ale| wełnianych wynosi 30 milionów zł. Nikt z ludzijtować się do wyjazdu. Fundusze na ich utrzy- 
socjalistycznego. ponieważ tenże wykształceniem owego jegomości|w obu wypadkaen nie zginął. manie jeszcze nie Są oznaczone ; na żaden spo- 
* Z Tow. prawniczego W niedzielę dnia 17.|przewyższa, miano wys. Radzie szkol. krajowej sób nie przekroczą miary potrzeb najniezbędniej- 
grudnia b. r. o godzinie 4. popestdnin odbędzie się przedłożyć “argument, iż dużo by nauka poniosła szych. Majątek kobiet nie będzie skonfiskowany. 


Lwów, z Izby handlowej, 14. grudnia 1882. 
1. Akcje za sztukę 
bez kupona bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ind. 200zł. m. k. 295 — 299 — 
„n lwow.-czern.-jass. 200zł. w. a. 165 — 169 — 
Banku hypot. galic. po 200 zł. w.a. 302 — 306 — 


A zczerbku w tym zakładzie, gdzie on pracuje (w Kolonia d. 14. gr Köln. Zi la kre 00 zł p=. — 
w sali rozpraw sądu karnego. rozprawa ustna na uszczer y , E , j j l , f olon a d. 14. grudnią. Köln, Ztg. zapew Ma, |. n di. galie. po 2 .w. a. 247 252 
wzór rządowego projektu nowej procedury cywilnej. acl Key, | + "Nk Radzie krajowej Gospodai stwo, przemysł i handel, że przymierze austro-niemieckie zostało na pięć a. wę, 4 zastawne za 100 zir. 
~ Jeszcze jeden bal. Bal techników, o którym Ra. SA > m r wew ox AR A Lwów dnia 13, grudnia, (Sprawozxzdaui e HOT RO 16. po > Tow. kred spoko 
3 RA dzie nal ; dnie | StWu, Jak wysłać poselstwo do Hotentotów, by który - Lond d. 14. grud Pall- Mall- Gazette | 107: Ered. galic. 5 pre. w. a. 97 85 98 85. 
już donosiliśmy, a -który będzie należał niezawe nio | nich przyjął kandydaturę na członka Rady szkol- lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100) | -ONlyn d. 14. gru w" OM = 4 „ wa 90 — 91 75 
do najświetniejszych tegorocznych balów, odbędzie ||. kręg. tarmopolskiej Ns |, (kilogramów paritas Lwów, Wedłng jakości - om A RA e o e DZK u b 6. «<okiesowe | 97-854 98,8Ę 
się d. 17. stycznia 1883 r. Komitet obszerniejszy| * 2 d_Dunaich „i ie eimi Pszenica «werwona od 776do 826 eł., biała |Zmianach w gabinecie są przedwczesne. Gład-| "  ” E prr dina 414,1. 86 60 88 
obejmujący do 50 osób, zajmujących najwybitniej- " naa! H jca. da. 10. gru A, amy dO| „4 825 do 859z}, żół $d 730 do 7-80 zl., je |Stone otrzymał z okazji swego 50-letniego jubi- Bankui a 6 pre w. a. 100 75 101 75 
sze stanowiska w świecie technicznym, dokłada per owania e WRA polskiej... Oto majątek | ienna od -— do —- — mł. À Żyto od 560 ʻo leuszu parlamentarnego wiele adresów gratula- Pyp. 5 4 koś g7 zof”Gs 0 
wszelkich starań, aby bal ten był pierwszym pod j, ôsieh z Gradami Sopalinami i Nowa wsią, polo 5,80 s), jesien. iot — do *- «l. _ Jęczmień|Cyjnych od stowarzyszeń liberalnych, tudzież " "o" gor Too pr. 10050 101 50 
względem swej świetności. M aprala WGA Th s Way R browsrowy ud 660 do 680 zł., pustewny od 5 — |telegramy od-chedywa i.od rządu greckiego. T dłużne gl z. kr. wł. 6 pre. 100 50 102 — 
* Autor w siermiędze Jakiś wieśniak aj nę Kadekiaje CEO cziki > dutiio do: do K*20 zł., jesien, od gi z. Owies z żę c d. 14. grudnia. Według Now. e 7755 gao *:g5 441 
Lwowa złożył. „Macierzy“ rękopism zadziwiająco cieć, bórprzecież wiadomoj bodsziadźnił Zamożńómi od 510 do 6 26 zł. = Groch do gotowauła od| rem. podnosi komisja dla sprawy żydowskiej 3. Listy dlużne za 100 złr. 
dobrze napisanej rozprawy o rzeczach wiejskich. | Ad był czysty nieobciążony długami -_ gaj” 75 do 8'80 ał., paatewny od = do —'— z} | potrzebę obliczenia ludności żydowskiej. Ogół. roln. kred, zakład dla Gal. 
Rozprawka będzie drukowana w całości. 130.000 zł. nabył gi na włamnośći vid Wonderer, |" 9" od dr „A Wyka od 510 à. Petersburg d. 14. grudnia. J. d. Śt. Pe-| i Bukow. 6 pre., los w 15 lat. — — — — 
* Z ulicy Akademickiej dochodzą nas skargi j Wajatek był dobrze urzą dłoni 4 Zas NACIANA r n. A Bób od 775 do 142; sł. R: tersbourg zgadzając się z zaprzeczeniem „Ajen-| | „4. Obligi za 100 złr. 
zanoszone w imieniu młodych, młodziutkich i jeszcze Śp. Kazimierz Krasicki, który umiał walczyć | 07S ra où — do —— n., sowa od 67B|cji Siefani*, powiada: Giers nie mógł się uchy- |Indemnizacjne galic, 5 pre. m. k. 97 40 98 70 
młodszych panienek chodzących do szkoły, a zdąża- |; syg dla ojczyzny, zawiadywał wzorowo tym ma-| 0 © zl. - Rzepak simow.od 14 — ño 1480|]ić od obowiągku złożenia czci tak obojgu kró-|Oblig. kom. zak. kr. wł. 6pr. w.a. 100 — 101 50 
jących tą właśnie ulicą do miasta. Mają one nje- jątkiem i lubił w nim przebywać w chwilach wol- 2l., rzepak lotni od —- do cin AA Inianka |lestwu jak i monarsze, mającemu swoją history-| Pożyczka kraj. zr. 1873 6pr.w.a. 101 — 102 50 
szczęście przed ósmą godziną spotykać regularnie [nych od zajęć i prac Aa enih (9411 do 15O. Nasienie Lniane od 9 25 |czną siedzibę w Watykanie. Na audjencji u pa- 5. Losy. 
całe oddziały wojska maszerującego w szeregach po Alikci spadkobiercy zmarłego dowiedli zaraz |2 10 — 7 Nasienie krmopaa od do. |pieża i w rozmowie z Jacobinim Giers zapewne | Miasta ii . . 1980 21 a. 
trzech na uniwersytet. Są to alumnowie seminarjum [na wstępie, że nie idą w Ślad rodzica i nie chcą Żyć = Koniczyna od 57 — do 70 dł. , Kmi poruszył także rokowania z kurją papiezką ;ale| » Stanis: A eaka 23 50 255 
ruskiego i słuchacze teologii, zdradzający widocznie | krajn i dla kraju. A to jest właśnie kunszt naj- |” „d 23825 do 24 — zł — Anyż od —*— do | trwające tak długo rokowania te były Już po- Dukat hol Morski Ww: 554 5 64 
wielkie myje 40. spżby FowDyi: , PaZENA wyższy, bo on tylko zachowuje państwo i zbawia ra 3 so ć pushi otme qio S a „a O 1 wyd gg Dukat cesariki 556 5 66 
istotnie z bardza odpowiedniem zacięciem,... Któ-|naród nawet wtedy, kiedy państwo znikło. Gdy po- "PSA aa 46°20 v oco b E bd żadnym związku z niemi. : SE set. Napoleondor F > f 942 952 
rego ofiarą padają przechodnie wszyscy, którzy tylko | trzeba bronić narodowości poiskiej na ekonomicznej a KAH a algo à phy P UNAR Budapeszt dnis A grudnia, Dziennik urge" Półimperjał rosyjski . i 972 983 
znajdą się na placu (— co na placu, to, nieprzyja- |; kulturnej /arenie, panowie Polscy didsidł ję na totemy o o = zł. dowy ogłasza uwolnienie ze służby państwowej na Rubel "ski sreb 152 162 
ciel! —) a szczególnie biedne nieporadne dziew- | pastwę żydom, którzy otoczeni w Polsce przywile- Naluta: Marok 5840 —. Rubel 116. */, |wiusne żądanie sekretarza stanu w ministerjum |**199) rosyjski srebrny : 1159, 1 17: 
czątka zmuszone grząść w błocie i roztupach, albo jami, mnożyli i rozwijali się swobodnie, lecz czyż Nag oleondar » 46 , „a komunikacji Hieronimiego, przy nadaniu mu krzyża 100 k M | PAŃ i A 58 g: 
narażać się na wpadnięcie pod kola.... Wszystko to |zostali dobrymi synami Polski ? 1 ) Wiedeń duia 12. grudnia, -Na dzisiejszy targ | komandorskiego Leopoida w uznaniu jego zasług Was 4 wama i E 
dla wojskowej pasji pp. alumnów. Ci z nich, którzy Wies Pomianowa należącą również do dóbr e o ay weji Menggacinug galiye e, koło budownictwa wodnego i spraw kolejowych. ei 3 b ; i : EPa. 
mają nietylko powołanie wewnętrzne do wojskowo- | Jasjenia, nabył na własność -p...Jan Gta, „właście średnio uiężkich węgierskieh 984, ciężkich bago- Wiedeń dnia 14. grudnia, W Izbie panów | "37937 W srebrze t z al 


ści, ale i zewnętrzne warunki (wzrost, rozrost, siłę 
fizyczną i t. d.) powinni siłą inteligencji wrodzonej 
i nabytej pojąć, że nawet gdyby byli w wojsku, 
to w zwartych szeregach nie byłoby im wolno ma- 
szerować trotuarem.... Prosimy więc o pojęcie tej 
zasady. 

* W sprawie śpiswników. Do obszerniejszego 
komitetu dla ułożenia śpiewników narodowych ' zo- 
stali wybrani pp. Richtling, Adolf Steibelt i Krat- 
zer z Krakowa, Dobrzyński (junior), Karol Stu- 
dziński, Julian Stattler i Zarzycki z Warszawy, 
Bolesław Dembiński z Poznania, Hrzymali i War- 
tarasiewicz z Czerniowiec, Ruchniewicz z Pelplina, 
dr. Tadeusz Wojciechowski i Franciszek Słomkow- 
ski ze Lwowa, Czajkowski z Moskwy, Moszkowski 
z Berlina i Smietański z Wiednia. 

* Młodzi malarze polscy przebywający w Mo- 
nachium pracują z korzyścią dla naszej sztuki. 
Aleksander Mroczkowski, Wacław Koninszko, Eis- 
mont, Grocholski, malują pod kierunkiem prot. Wa- 
gnera, Piotr Stachiewicz. Herncisz (stypendysta), 
Woudzyński i Tondos pod kierunkiem prot. Seitza. 
Ogólna liczba malarzy polskich w Monachium ` do- 
chodzi trzydziestu. 

* Niepoprawni. Znowu majątek polski w Po- 
znańskiem przeszedł w ręce niemieckie. Wieś Knez- 
ków w powiecie pleszewskim sprzedał p. Józef 
Chłapowski Niemcowi Mathesowi. 

* Miła wiadomość Gdy tak wiele ziemi, zno- 
jem i popiołami ojców naszych uświęconej, przecho- 
dzi w ręce obcych przybyszów, „Korespondent Pło- 
cki* z przyjemnością zapisuje rzadki takt powrotn 
tej ziemi do rąk polskich. Dobra Tulibowo w po- 
wiecie Lipnowskim w Królestwie położone, zostają- 
ce w posiadaniu p. Wintera, aktom w dniu 4. bm. 
i roku przed rejentem Mieszkowskim zeznanym, n3- 
była na własność pani Honorata ze Stacher- 
skich Łnkasiewiczowa, wdowa po Ignacym Łuka- 
siewiczu, zasłużonym i powszechnie szanowanym o- 
bywateln Galicji, 

Dobra Tulibowo mają prawie 20 włók zie- 
mi, a sprzedane zostały w stosunku, rs. 5000 za 
włokę; ziemia więc w Królestwie w cenie nie spada. 

* Niezwykłe We wsi Dora pod Delatynem w 
tych dniach w jednej rodzinie odbyło się pięciokro- 
tne ślubowanie wiary małżeńskiej a mianowicie oże- 
nił się ojciec (powtórnie) i syn, a trzy córki poszły 
za mąż. Wesele odbyło się wspólnie ze względów 
oszczędności, t. j. aby mniej zapłacić za wódkę, 
muzykę i księdza. Pięciu szczęśliwym parom pobło- 
gosławił proboszcz ks. Tytns Błoński. 

+. Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 80 ct 

* Muzeum br. Dzieduszyckiego, ulica Testralna 
otwarte w środę, sobotę od 11. z rana do 3. go- 
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 
gedziny. 

* Muzeum zakładu nar. im Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek po południu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej, — Wstęp bezyłatny. 

* Zmarł: Józef Wisłocki, emerytowany staro- 
sta w 85 r. życia. 


* Jutro w piątek: Św, Ireniusza. — Św. Sa- 
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KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 14. grudnia 1882. 
godzina 1 minat 52 po południu : 

Losy kredyt. 174.50 Węg. akcje kr. 277.— 
Anglo.-aastr. 116.80 Unionsbank 111.30 
Kolej Kr. Lud. 296.75 Nordbahn 266.50 
Kolej Połud. 136.70 Kolej Alföld. 166.25 
Kolej Elżbisty 208.50 Kolej iw.-czern. 165.75 
Węg. Nordostb. 158.25 Wied. Comunal 124.— 
Węg. obl. p. zł. 93.75 Węg. kolej zach, 160.50 
Kolej siedmiogr. 108.30 Losy tureckie —.— 
Renta węg. 6'/, 118.65 Bankverein 104.30 
Ros. rubel pap. 1.16.35 Losy węgier.  116.— 
Galie. indemn, 97.50 Marki niemiec. —.— 
Usposobienie: osłabione. 
Wiedoń, dnia 14. grudnia 
godzina 10 minut 40 przed południem 
Akcje kredyt 285.50 `  Anglo-austuj. 117.— 
Kolej Kar. Lud. 296.50 Kolej Połudn. 136.25 
Unionskhank 111.— Napoleońdor 9.47 
Rosyjs. bankn. 1.16'/, Usposobienie: mdłe 
Berlin, dnia 13. grudnia 
gódzina 5 minut 40 po pofudniu 
Rosyjs. bank, 198.80 Akcje kredyt. 488.— 
Lombardy 234.50 Galjcyjskie 127.20 
Kolej ramnńs. —.— Austr. bankn. 171.05 


e Ld 
Podziękowanie. 
Ulegając od lat kilku uporczywym i niebezpie- 
cznym chorobom, doznając tudzież nieszczęść i cho- 
rób w najbliższej mej rodzinie, znalazłem w Wielm. 
drze Antonim Schattaurze, nietylko zdolnego 
łekarza, lecz i prawdziwego przyjaciela, któremu 
po Bogi jedynie życie zawdzięczam. ` l 

Nie mogąc Ci przezacny Panie, wobec Twej 
wspaniałomyślnośti i bezinteresowności za Twe tru- 
dy i poświęcenia, za niezmordowaną a tyle skute- 
czną pomoc wynagrodzić, ośmielam się mą dozgon- 
ną wdzięczność niniejszem publicznem podziękowa- 
niem wynurzyć ! 

A jakkolwiek wiem. że Ty szlachetny Panie 
jako człowiek cichej pracy, nie jesteś zwolennikiem 
publicznych podziękowań i rozgłosn nie pragniesz, 
miimoto obrałem tę drogę; ależ nie czynię to dla 
roklumy, bo słąwa Twa głośna a szlachetność i 
uczyhność daleko znana; lecz powoduje mną jedy- 
nie pragnienie ulżenia ' sercu memu przejętemu pra: 
wdziwie niówysłowioną wdźięcznością. Przyjm więc 
zacny mężu wyrazy to z szczerze płynącej pobudki, 
a oraz życzenie, aby Cię Wszechmocny jak najdłn- 
żej dla cierpiącej ludzkości zachować, a życie Twe 
od wszelkich przeciwności i nieszczęść ochraniać 
raczył. 


KTestr hr. Rharbła. 


We Czwspisk dala 14 grudnia 1882 roku 
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Karol Przedrzymirski. 
We Lwowie d. 12. grudnia 1882. 
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— Okręt auatrjacki Mary z ładunkiem oliwy|nie robót towarzystwom kolejowym, oszczędza- |i o godz. 10 min. wieczór pociąg mięszany. 


s. Tarnopol. Czy to autonomia czy despotyzm? 
Od lat sześcian doznaje nauczycielstwo tutejszego 
okręgu dziwnych rozczarowań! Na konferencji okrę- 
gowej przed kilku laty delegatem do Rady szkol. 
okr. jakkolwiek nie po myśli p. inspektora wybrano 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
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Na Gwiazdkę! 
Nakładem księgarni 


F. H. Richtera 


we Lwowie wyszedł 


Dobry ton 
Przewodnik towarzyski i salonowy 


według dzieła pani Alq 
napisała 
Hel. z hr. Russockich Wilczyńska. 


Treść: O uprzejmości. —- O za-, 
chowxniu się w kościeł:.— O grzecz- 
ności i dobrym tonie w kole rodzin- 
nam. - O aobrym tonie w stosnn- 
kach z przełożonymi, również o grzecz- 
m ści w stosunkach z podwładnymi. — 
O dubrym tonie ra wsi. -- O do- 
brym tonie w podróży. — O polowa- 
miu. — O korespondencji: — O do- 
brym tonie przy jedzeoin. O grzecz- 
nesci w salonie i na talu. — Jeszcze 
słów kilka © wizytach, również o 
posyłanin kart życzeń i t. d. — O 
dobrym tonie przy nrodzinach, pod- 
czas obrzęłn chrztu i pier sszej ko- 
munii. — O zwyczajach przed śln- 
bem i po ślubie. — O żałobie. — O 
dobrym tonie kosmopolitycznym. — 
O prawdziwej elegancji w toalecie. 
O pa!enia cygar. — O dobrym tonie 
w umebłowanin. — Kwiaty i kobie- 
ty. — Uwagi ogólne. 8724 1—3 

Cena % złr. w. a. — w prawdzi- 

wie eleganckiej oprawie 3 złr. 


z wolnej ręki 


realność $ 


przy ul Kurkewej, 1. 35, 37,39, g 


we Lwowie, 


tuż obok klasztoru Panien Franciszkanek ||; 


w najzdrowszej, vajpiękniejszej i najprzy- 
jemniejszej okolicy m. Lwowa, (niegdyś 
własność hr. Konarskich) 
składająca się z trzech morowanych 
domów parterowych  jednopiętrowej 
kamienicy (całkiem nowej) i dwumorgo- 
wego ogrodu w rodzaju parku aogielskie- 
go; — w ogrodzie pełuo różnych a rzad 
kich kwiatów, młodych, doborowych a 
licznych gatunków drzew owocowych, 
krajowych i zagranicznych, słowem ogród 
tak urządzony i wzorowo utrzymany, ja- 
kiego dragiego z pewnością nie znajdzie. 

Bliższa wiadomość n właściciela na 
miejscu, lub p zy ulicy Kopernika 1. 38, 
na uole I. brama, w kancelarji. 4083 1—6 


ALL 
| Najtaniej 
| 


na zime $900200500009500000 0000000000000802209 


Kaftaniki 


płócien i bielizny | | 


JANA RIEDLA 


Kalesony Ẹ e » (vls-a=vis Katedry ) H 
Pończochy e | s Główny sklad wyrobów 
Ra o gafe z fabryk I dóbr 3 
mi a O 
Szaliki „gi s, JEks. Alfreda hr. Potockiego 3 | 
BRurchar a ê poleca z fabryki Łańcuckiej Ji 
z à y e 2 likiery, rozolisy, koutuszówkę, rum i spirytus rektyfiko- ||9 jg 
Spodnice wat 5 @ wany we fl szkuch, tudzież: wódzę kolońską, lewandową, 
kolor. H C:dratto i Portugal, we flaszkach, flakonach i flakonikach, 
również 
poleca handel 2 drożdże prasowane, 
B 
o 
© 
° 


we Lwowie, pl. Marjaeki. 


m. Cenniki szczegółowe na ża- 
danie posyłam. 3934 1—4 l 


KONEINA 1 BALSAM TOLUTANSKI 

jest środkiem łagodzącym i uśmierza- 
jącym nieoceniónym dla uzieci w wy- 
padkach bezseności,kokluszu, etc. 
przeciw kaszlom nerwowym osób 
cierpiących na suchoty, słabo- 
ściom organów oddechowych, 
nieżytom, katarom,i.t. d. 


PARYŻ, ULICA DRouOT, 221 19 


W Iwowie w aptekach PP. K. Mi- 
kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, 
Krzyżanowskiego, Naklika. 

W Krakowie w aptekach PP. Trau- 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. 


jęococo Oooo) 


? Rzadea dóbr $ 


8 znakomity teoretyk i praktyk, 28 


posadzie do 1. marca i883 wdowiec, 
À 39 lat, mogący się wykazać najcblub- 
~ niejazı mi poleceniami, praguie objąć 
0 w zarząd znuczniejszy majątek w 
kraju lub za granicą, przyczem zobo- 
wigzałby się dać z morga dobrej 
9 ziemi co 20 zł. 8. w. czystego dos 
rhodu, Łaskawe oferty cczakuję pod 
A. I. T. post. rest. Ś istyn, Galicja. 
4: 93 1—3 
OCOCOCOOCGO>OOECCECOCEC 


Szampan 


w cenie 


sg dawnego ca 
Jak długo zapas 
| wystarczy !! 


Wydawcy i właściciele 


a 
2 Nowo otwarty we Lwowie, uł. Teatralna , 1. 7, 


dj) 


| E 
Pomieszkania hig 4 
Br yA przy ulicy Grodeckiej 1. 19. (uaprze- 
zaraz do najęcia w kamienicy narożŻ-|ciw kościoła św. Anny) składająca się z 
nej przy ulicy Teatralnej |. 16,|dwóch domów parterowych z ogrodem 
(róg od placu Trybunalskiego) jirst z wolnej reki do sprzedania Bliżoza 

a) 1 pokój kawalerski frontowy z ja-| iig) pog 000 feairu DONA 
snym przedpokojem. 

b) 5 pokoi frontowych na I. piętrze, 
z kuchnią, przedpokojem, sionką, 
spiżarką, piwnicą i strychem, z 
dwoma wchodami, 


i 
| 


Uwiadomienie. | 


Wyszła właśnie przez dr. A. Kacze 
kowskiego starannie opracowana tee. 
areiyczno-praktyczza nauka 


c) 1 pokoik frontowy ż kuchenką najweterymarji Momeopątycznej 
III. piętrze. 4113 1-3 |czyi m-uka homeepatyc:negu 
— -|sposobau leczenia wszelkich 


chorób zwferząt domowych. 
jako podręcznik dla właścicieli! 
wiejskich, jest do nabycia w księgar-, 
niach P, T. Milikowskiego, Seyfartha 6 


r s Czajkowskiego, Gubrynowicza & Schmidta, | 


na suknie damskie F. H. Richtera, w aptece P. Mikolascha,' 
kaźmierów i t. p. czarnych i kolorowych,j; „ samego autora we Lwowie; w księ- 

Wysyłka Prz m p t Rt garniach D. E. Friedleina w Krakowie, 
wolnej ilości. -- . Wzory franco, Gebethnera 6 Wolffa w Warszawie, i w, 
N. Steinhard w Pradze. |centralnej homeopatycznej aptece Flem- 


i ATEN minga w Petersburgu. 5268 1—5 
(Firma istnieje od r. 1864). 2—10 Cena 3 złr. a. w. 


Fabryk a czysto wełnisnych 


3484 


WYDANE PRZEZ KSIĘGARNIĘ 


SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 
ue LWOWIE. 4171 1—4 
Fali M. Kapelmistrz 9. pułku inf. 
WALCE. Nad złotą Bosną cena 1 zł. 
POLKA FRANC. Fleur Polonaise 45 ct. 
MAZURY. Powitanie Lwowa 75 ct. 
Fiszer Ed. Kapelmistrz 24 pułku inf. 
KADRYLE. Różowe domino cena 75 ct. 
POLKA SZYBKA. Lotem strzały cena 45 ct. 
Barański F. 
MAZURY. Cześć dziewojom cena 75 ct. 
cia we niach w miejscu i na prowin 


KC) 


cji. 


| TScHINKELS 
SPARGAFFE 


i kawa 
OSZCZĘUNOŚCI, 


Jedyna czysta i dobra do- 
mieszka do kawy arabskiej, 


Każda paczka zaopatrzona 
jest tym wizerunkiem i proszę 
na to baczyć. 4163 1 9 


Do nabycia we wszystkich 
większych handlach we Lwowie 
i na prowincji. 


| Fochfeinste 
Qualität. 


z fabryki Hl:bowickiej 
po najumiarkowańszych cenach. 


Filia we WIEDNIU 
I, Am Hof Nr. 3. 


Nasze likiery są do nabycia w Galicji we 
wszystkich znaczniejszych handlach korzennych. 


à 
Pierwsze nagrody 


Pierwaze nagrody 
8 medaie złote 


Uwieńczone nagrodami |se SYEDÓŻĆ 


- przez Wys. ces. król. rząd wyłącz. nprzywilejowane 
wielokrotnie wypróbowane i jedynie niezawodne 


WAŁECZKI do szczełne:o zamknięcia okien i drzwi 


chreniące od przeciąga powietrza. 

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po 
tańszych cenach, a to: 8668 
Cylindry do okien; Oylindry do drzwi: 

biały 7/4 i 13 ct. za metr 


biały c B ot. za metr . 
czerw.-brunt. idęb.9 i 14 „  , 


naj- 
1-7? 


czerw.-brunat. i dębow. 64 „ „ 
Zaopatrzenie okna Średniej wielkości w wałki białego koloru wypada najwyżej 60 ot. 
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 


najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liezbę okien i drzwi celem Ę |4 


przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja, podłng której kaźdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lnb zamykania takowych. 
We Wiedniu Kolowratring nr. 12 w c. k. nadwornym składzie fabrycznym. 

| Największa oBzczę- 


Ochrona przeciw c. k. liwerant nadworny wałecz- 
dność drzewa, 


zaziębieniom, ków od przeciągu powietrza. 


H. Latour & Co. Epernay- 


' (Carie blanche) 
6 flaszek zł. 18 a. w, 12 flaszek zł. 33 a w., 60 flaszek zł. 150 a. w. 
z opłatą cłą wra: z opakowaniem z głównego urzędu cłowego we Wiadniu 


Ph % J. Simon-Siegltz. 
- Weinhandlung Hofliet"ranten 
we Wiedniu, I. Renngasse 6. 


i 
| 


J. Dobrzański i K. Groman. 


Q00090 


| Der Kapitalist“ 


i Lalka peba z żywemi oczyma. 


H guntszem wykonuriu gry: domino, szachy, gra w damę, kręgle, grę konika, 
(| kostki i zagadki. Wszystcie to gry w ilości 7 sztuk z dokładnem pouczeniem 


gl aby posypaeszy pudrem drzewko, wyglądało lśniąco jak lód i śnieg. Karton 
% 20 ct. Wielkie pudełko dyameutowego śniegu 50 ct. 


Š rządem do chwjania się lnb z wierconymi igłaui, dające Bi 


Y tazin S» ct. Elvktryczny arat de wywołania elektryccnego ognia 40 ot. 
4 Te lampki są z tego względu godne polecenia, że da,ą się przytwierdzać w 


a najlepszy sposób do oświetlenia drzewka, służą one bowiem także jako ozdobą. 


Ń deńskie ciastka 2u sztuk 80 ct. 


$ ur. III, et.'%6. nr. IV. oc. 45, nr. V. ot. b 


Księgarnia J, MILIKOWSKIEGO we Lwowie 


przyjmuje 


prenumeratę na wszystkie czasopisma 


wychodzące tak w krajn jakoteż i zagranicą; 
oraz poleca 


w ozdobnych oprawach na Gwiazdkę! 
00000—— 0600000 


Stosoway podarek na Gwiazdkę 
dla mężczyzn! 


kiego obliczenia zmianę powietrza. 
Ten instrament jest pierwszym i jedynym, mającym 
w swym ¿elu tak ze stanowisk: naukowego ja koteż 
praktyczneg» realną wattość. 
Gnstaw Stifter, 
we WIEDNIU, I. Estenbachgasse 10. 


3 84 1—4 


Serja artykułów w dzienniku 


rozpoczęta d 2. grudnia 1882. 


Nnumera na próbę 
gratis i franeo. 
Wiedeń 
E I Kohlmarkt 6. 
Ostatnie nnmera 
podały następujące cie- 
kawe artykuły: „Bank depozy- 
towy (studjum) Rima - Murańskie 
kopalnie. Obrazki z giełdy. Orzeczenie 
prawnicze co do koleji Praga-Dux. 


Największe ņ utrapienie 
ima każda familia z zestawieniem 
podarunków w wiiję Bożego Narodzenia 
dopóki coś stosownego się nie znajdzie. W skrtek ndałej kolekcji Sa- 
varda w Paryżu, ©» której wszystkie podarunki dla każdej familii od- 
powi*dnio gą złączone w jednej skrzyni, zaradzono temu. 'Tyika za 1 
zł. 98 ct. dostić można następująca podarnnki na Gwiazdkę i Nowy 
Buk. Dsiennik „le Reveil“ donosi: Do naszej redakcji przyniósł pan Sav: rd 
swoją zadziwiającą kolekcję podarunków; po otworzeniu skr.yni wszyscy 0- 
becui przejęci byli zadziwieniem z powodu rozmaitości, jakoteż starannego 
wyborn towarów, za tak malą kwotę. Tę kolekcją zatrzymaliśmy w naszej 
redukcji dls porównania tego wszystkiego; wnosimy tedy, Że wszyscy, którzy 
to ręką, | knpią, otrzymają to cobmy widzieli. Przytem pan Bavard jest 
wiak m fabrykantom, nie może tedy duó nie innego. Znamy pana Suvarda 
i jego wyroby od przeszło 30 tat, a jego charakter i rzetelny wyrób daje 
dostatęczną gwaranają towarowi. 
Kolekcja Savardu za 1 zł. 98 ct. 


DO a a ZZZZIZ ZZZZZAZZZZZTZI ZZ ZE ZZO EZIO ZZA, 
24 sztuk podarunków pysznych dla chłopców i dziewcząt. 
M cbguiózus, rama biegająca mysz. Fortepiun du grania, odpowiedni dia 
Fróbla zabawka, naejedpowieduiejsza | nauki. 
rozrywia dla dzieci. Testr Kaspra z figurami. 
Cudowna diorama chodzą:a, tworząca | Przybory do gotowania w ele. kartonie. 
obrazy krzyształowe. Sygnałowa trąbka 
Pyszna lalką ubrana. Cudowny ptaszek, naśładujący łudząeo 


Pouczajaca książka z pysznemi obraz- przep':órkę. 
kami kolorowymi i vowiastkami. 8 elektryczne kule szklanne o oudo- 
wnej treś i. 


Ssebry bałonik powie, do napełniania, 
" Kartou z 10 sztukami ozdóbek na boże drzewko, e ó pięknego; wszy- 
stkie te 24 podarków kosztuj tylko 1 zt. £8 ct., dla prowinoji z kartonem 
i opakowaniem % zł. RU ct 

j f yiko % uł. 98 ot. 


T 
32 sztuk podarunków pysznych dla chłopców i dziewcząt. 
Wieaeński fiskier z metala z końmi | nieprzem. dla chłopców i dziewoząt. 
j pięknie i sztucznie ubranemi. Żołnierze w szyka bojowym z kart. 
kg: 3 teatr z dekoracjami i rucho- 
Pyszne palówisko kuchenne z metsin, mymi figurami, pyszny podarek. 
do opalania spirytusem z naczyniem. | Najnowsza zabawka pomysłu F, öbla, 
Wykw. fortepian Go nauki dla dzieci. nader ponozzjąca. 
Pouczajgca książka z obrazkarsi pysz- | Doskonały pałasz stalowy z rapeiami. 
nemi ı ciekawemi powiastktami. Cudowny mikroskop, pozwalający wni- 
Wojskowe ozako z kokardą. knąć w tajemnice natury. 
Dalowid na odległość dwnmilowg Pokojowy pistolot dziecinny, cały z 
Cały garnitur nakrycia stołow. z brit. metalu, zupełnie bezpieczny, 
Cudówny ptak z łudzącem biciem | Karton naczynia kuchennego, napeł- 
przepiórki, niony najnowszymi zabawkami. 
Augiel. wybr, torba na książki rzkolne |8 magnetyczno-elektr. kule szklane. 
12 sztuk cudownych elektr. ozdóbek na drzewko w kartonie. Wszyst- 
kie te przedmioty w ilości 82 sztuk kosztują tylko 3 zł. 98 ct. Dla prowincji 


z opakowaniem i kartonem 4 zk. 36 at. 
Tylino 6 zł. 98 ct. z 


50 pysznych podarunków dla młodzieży i dziewcząt 
GF istne podarunki książęce. "qTug 
Elegancki garnitur z sustralukich | Powabny wodotrysk, przedstawiający $ 
sobolów, składający się z kołnierza | górę i forte ę wraz z akwarium, z 6 
i zarękawka, pyszny podarunek. magnetyczno-żyjącymi Źwieizętami, 
Pyszna paryska lalka bébé, wydzjąca | Elegancki fortepian pokojowy, na któ- 
naturalne głosy z żywemi oczyma, rym grać można najpiękn. opery. 
Karetka, napełniona wazelkiemi na- | Gra w domino z kości, w politarowa- 
rzędziumi możebnemi, pożyteczny nym kartonie, karton gry w dzwon 


podarunek. młotek, nader inter. zabaw. towar. 
Gra w tombolę wraz z numerami i | Piękna kuchnia wraz z naczyniem, do 
tablicami. opalania spirytusem, 


Elegancka kasetka, paryska zabawka 
i gra, dla rozrywki, pistolet poko- 
jowy z lanej stali. 

Karton mebli politnr. renesansowych. 

Elegancka i Pk torba na książki 
szkolne dła chłopców i dziewcząt. 

5 elektrycznych kul szklanych. 

Przyrząd naśladujący przepiórkę. 

Cały tren kolejowy, lokomotywa, Wā- 
gon na węgle, wagony I. IL III. 
klasy i wagon na pakunki. 

23 rozmaitych czdóbek na drzewko w pysznym refloksie kolurów. T7 
50 tych pysznych przedmiotów komtaje 6 zł. 98 ot., dla prowincji z 
kartonem i opakowaniem 7 zł. 45 ct. Te podaonnki nie potrzebują zach waty, 

| Możemy je zalecić do najszybszego zamówieniu, albowiem zapas SLE 6 

j wielki i wnet się wyczerpie. o? 


Fyszny podarek dla dzieci dorosłych 


GRY WYŁORNE. Elegancka kasetka, w której połączone w najele- 


notke teatr pyszny z ruchomymi 
dekoracjami i figura mi. 
Kasa onzozędności z lariego Żelara, 
syst. Wertheima z komicz. zamkiem. 
Ksążka z powiast. i obraz. kolorow. 
Dokładny zegarek kiesz. par. z łatc. 
Telefon, nader zabawny instrument, 
za pomocą którego na mil. odległość 
z drugą Osobą rozwawiad można. 
Pyszna astrachańska czapec zka plnsz. 
ala chłopców i dziewoząt, 


tylko 2 złr. 50 ct. 


Że dziwiające ozdóbki na boże drzewko. 
Dyawer.towy pnder do posypania duzew.k a Jedne pndełko wyatarczy, 


kusztuj 


Lichtaczyki na drzawko wszelkiego rodzaju do przytwierdzania, z przy- 
zastosować do 

lichtarzyków, tuzin 23 et, do 1 zł. 20 sztuk rozmaitych liohtarzyków 1 zł. 
Lampieny na drzewko do oświetlenia, zadziwiający widok sprawiające, 


Lampki na drzewko ż kolorowóm napełnianiem. Pag się 4—4 godziny. 
nąder pojedynczy 4 przytem pewny sposób za pomocą kończyn atalowycb; 


Sgple ludowe, szyszki jodłowe, brylantowe śłimaki, bryłauty, złoto 
pieniące się, apelsyny, cytryny: wszystko z elektryczne-promiejącego szkła 
do c.arodza: jskiego ndekorowania bożego drzewka sztuka od 5—o0 ct. Wies 


C.ś nowego! ANIOŁ na drzewko, którego skrzydła zrobione są z 
ajdelikatrejszej przędzy stklaunej s ten, gdy jest oświecony pow, Źszemi o- 
sdóbkami, przewyźsza co do efektu wszystko, co dotąd wynaleziono, sztuka 
50—8U ct.; Ju Bztok rozmaatych schowek wa cukra do drzewka 1 złr | 

Także PTAK i motyle w tym rodzajn, orzechy, winogrona, jabłka, 
gruszki, cytryny z liściem, wszystko z brylant. szkła. Cena sztuki 5 i 10 ct. 

Kartun z 12 sztuk uwoców za szkła ua ubranie drzewka bO ot. do 2 zł. 
: Elektryczno-promieniĄce, zupełnie nowa ówicozki na boże drzewko 
| 12 sztuk w sześciu wielkośsiach i grubościach, nr. I. oc. 15, nr. IL. gt. 26, 
nr. VI. ct. 65; odpowiedne liou- © 
tarzy ki na świeczki ze apieżyną odpowiedną 12 sztuk 10 ot. i £0 œŒ; 20 f 
sortowanych świeczników 75 vt. À 

Boñgalski ogień, zupełnie niebezpieczny i pięknie oświecający, czer- 
| wony, zielony, biały koperta. 40 ot., 18 sztuk rakiet salonowych 80 ct. 

Całe kolekcje ozdóbek na boże drzewko 50 sztuk 1 zł. 50 et. do 2 
| zł 10 ct., 100 sztnk 3 zł. do 6 zł. Wszystko pyszue do nabycia u zastępcy 

pana Joumeau Savar'd 


RiX, we Wiedniu, Praterstrasse, 16, 
gdzie wszystkie te rzeczy zvnadzić i zamówić można. . 


Odpowiedzielny redaktor Jan Dobrzański, “ 
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(a | KSIĄŻKI w języku polskim, niemieckim i francuskim O 


Nowy kompas zmiany powietrza! 
Patent profesora Klinkerfus, podaje bez wszel- 


j|. Bieda z nędzą 


| 
I 
| 


| Blichtr 1 złoto 
„| 
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Nowości 188283 _ Nowości 


Książki illustrowane dla młodzieży i dorosłych 
wydane nakładem 


F. Hoesich”a w Warszawie. 


Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach we Lwo wie 
i na prowincji. 


Dla młodzieży i dorosłych. 


i 1  Upomi-ek poetyczny; zebrany przez Wandę Że- 
Lirnik polski. jessta, z ilustracjami W. Gersona. Cena w bar- 

dzo ozdobnej oprawie zł. 6, bez oprawy zł. 4.50. i 

: 7 Życiorysy, eharaktery, podania i | Bl 
Historja Ww obrazach. fikta historyczne w opowiadaniach 
obrazowych według dzieła A Grubego, z dodaniem historji Słowiań- 
szcezyzny, oprac. Zuzanna Zająszkowska, z wieloma rycinami. zł 3,80. 


Robinson meksykański Podroże, przygody 1 marzenia 


Robinsona w Meksyku z wielo- 
ma rycinami, przez A. Bade, tłom. i przedm. Rrzętkowskiego. Cena 
w 0»dobnej oprawie z medal. chromit zł. 8. beg opr. zł. 2.25. 


Eu opa w obrazach. „7797 5" Strojnowskiego, ~ydanie 


* drugie, w oprawie tańszej, Cena zł. 
2.25, wydanie ozdobne zł. £. 


j| Przygody 3 Rossjan i 3 Anghków. ie ”: 


] = Yerne, 
Ą Wydanie Igie, oprawa ozdobna z medaljnn"m paryskim zł. 3. 
Śsiat rośliaay w po- 


Przechadzki ojca z dziećmi. wi:śsiach, przez Em, 


Leja, wydanie Zgie w oprawie tańszej. Cena zł. 2.25, wyd. ozd. zł. 3. 


Powieści dziejów naszych. czę w aapt j raków 


Cena w ozdobnej oprawie || 
zł. 9.325, bez oprawy zł. 1.80. : l 


Życiorysy znakomitych krajowców. „Biografie |R 
żonych kraja naszego z 16., 17, 18. i 19. wieku, z rycinimi i portre- || $ 
t mi przez Kaź. Wł. Wojoickiego. 2 tomy wj:den oprawne. Cena zł. 3. | £ 


Powiastki rawdziwe AR dzieci o i lat 5 do 8, z dolya |! k 


rukiem i wiału obrazkami. przez 
Panlinę Kraków. Cena w ozdobnej opr. zł. 2. 5, bez opr. zł. 1.80. 


zks- Dla małych dzieci, z ryc. kol. œa 


Arką Noera Prześliczny Abeczdlnik z historji nat rałnaj wraz 
= <<)" z nauką czytania i cpisem żwierząt, przez Starego 
nauszyciela, z rysurn. kolor. chromolitogr. Wład. Szymanowskiego. 
Cena z ryciną kolorowa na tytułe zł. 2.365, z ryciną kolorową na 

tekturza (bez tekstu) zł. 1.95. 
Kolorowe obrazki w wiel- 


Nasze źwierzęta domowe. km formacie Ti, omna 


tekstem opisowym, wielkim drnki m, przez Starego Naaczycielx. 
Cons kartonów z ryciną kol. ua tyt. zł. 1.50, z ryc. ra tek. zł. 1.80. 


Powiastki babuni 24 Powiastok wierszem i wielskiem dru 


pry kiem, przez Żofig z Rymanowa, z prze- 
śliczuemi obrazkami kolor. na tlo złatem. — Cena ct 90. 


+ z 1 Ezopa w bajeozk ch i wierszyka:h, oraz 
Ziarnka b ądrości Ko Pr kolor. na tle zło- 
„tem. Dla małych czieci. Z kolorowaną okładką. Cena zł. 1.50 
a Manszy przygody. podróże i wiekie czyny z 
wieikiemi kolorowanemi ryoinawi i kolorową układ- 


Don-Kiszota 


ką. Ceua ot. 75. 
rej 1 Podanie ludowa wedłag Klecidy K. WŁ. 
P an Twardowski. Wójciokiego ala małych dziesi opracowa- 
ne, Z kolor. illustr. Wład Szymanowskiego. Ozdob. kart. z koluro- 

wą ryciuą ns tytule. Cena zł. 1.80. 
Basń udowa. przys K. Wł. Wójcickirgo, Z 
* ryciną kolor. Wł. Szymanowskiego, z okładką 
kerfonowsną. C ma zł. 180 


"Cuda nad andami  Czarodziejsko-pantomiczny teatrzyk w. 
Cuda nad cudami, ruvhomych przemianach i prześlicznie 
kolor. obrazkach dla grzerznych dzieci. Ozdob. karton. Siuobrod) * 
zł. 1.50. Kit w butach zł. 150. Piękna księżniczta w uśpionym lesie 


zł 15%. Aladyn czyli cudowna lampa zł. 1.50. Kopciuszek zł 1.0. 
Rioracy wszystki 5 azrnk płaci tylko zł. 6 75. 


| Dla dorastających panienek. 
| Dziewc "ące l 8y. Erpa dla dorastających puniensk, pani 


t 


ofii Verene, spolszozona przez Anastaz 
hr, Dzieduszycką z wil, rrcin. Cen» w ari oiala zł. 3. po 


Po viest dla panienek przez F. Szymanowską. 
Wydanie drugie w oprawie tańszej. Cuna zt. 
2.25. w oprawie ozdobnej zł. 3. 


e 2 Powieść dis paucenex rzeź Pauling Kraków. 
K mpanella Wydanie Zgie w opiawia tańiecej Cena zł. 2.5, w 
oprawie ozdobnej zł. 3. p 


Znakomite niewi Sty. zias. W ozdobnej oprawie. Ce 


na zł. 3. W oprawie zwycz. zł. 2.26. 


Harlanderska przędza 


do robót pończochowych i nici na szpulkach. 

Na wiedeńskiej i paryskiej 
wystawis odznaczona najwy ż- 

szemi nagrodami. . 


Powzzechuie ulubioue z po- 
wodu swej wyłżornej jakości, do 
nabycia we wsrystkich handlach 


Znak fabryczny dla hurtownych i detailicznych anstr. Znak RY dla 
przędzy pończoch. węgierskiej monarchii. 3:90 1—15 Nici cewkowych 


h »* Na jesień i zimę! 4% 
Największy wybór bawełnianych, wełnianych i jedwabnych kaftaników, 
i spodni, prńczoch i skarpetek, 
M . wełniane KAMIZELKI z rękawami (Jagdgilets), 
wełniane i jedwabne chasteczki na szyję, 
i PŁÓTNA i stołową BIELIZNĘ 
G Główny skład gotowej bielizny, angielskich nieprzemakalnych è 
płaszczy, Kołmierzyków, Mankietów i Krawatck 
po'eca po najumiarkowańtzych stałych cenach 


BARDASZ we Lwowie 


naprzetiw kościoła Katadry 1. 9. 


MO SEURT EZM 


V 
EEMS AATE pornirea iaa 
Dr. SCHMIDTA 


doświadczone plasterki na nagniotki, 


używeją się od dziesięcia lat jako środek niesprawia- 
jący bolów i piwnia dżiałający co usunięcia nagniot- A 
ków. Skute znośćdr. Śchmidta plusteskow jast zadzi. 
wiająca, bowiem po kilkorazowem użyciu każdy na- 
gniotek wypada bez operącjj. Cena pudełka z 15 pla- 
sterkami i iogowym rozszozepem du wyciągania na- 
gn otków kosztuja 48 ct. 4059 1 Ju 

Do nabvria w: głównym składzis: Głłognitw, Niederösterreich, 
w aptoce Juljusza Bittnera. 
Skład we LWOWIE w apt. K. MIKOLŁASCHA. 


ep 


Paai 


| ZZNYY 


A Lveri.Himmelpfortgasse Z2vis-awsdem Stadttheater 


Buchernach SpeciellenWinschen werden raschangefertigi. 
Die eigene Buchdruckerei und lifkogr Anstalt übernimmt A H 
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